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O wykładach podstaw  
m arksizm u  -  leninizm u  

na wyższych uczelniach
R ó w no cześn ie  z w ie lk im i o s ią g n ię c ia m i na  p o lu  b u d o w ­

n ic tw a  gospodarczego , P o ls k a  L u d o w a  n o tu je  znaczne s u k ­
cesy na p o lu  ro z w o ju  n a u k i i  k u l tu r y .  W ażne  m ie js c e  
w  ro z w o ju  n a u k i z a jm u ją  nasze w yższe ucze ln ie .

P a ń s tw o  lu d o w e  z w ię k s z y ło  w y d a tn ie  ilo ś ć  w yższych  
u cze ln i. Ś w ia d e c tw e m  szy b k ie g o  ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego je s t w z ro s t lic z b y  s tu d e n tó w , k tó ra  sięga w  b ieżą­
c y m  ro k u  o k o ło  124.0Ó0 osób. A b s o lw e n c i naszych w y ż ­
szych  u c z e ln i n ie  są obecn ie  sk a z a n i na  be zrob oc ie  i w ege­
tac ję , ja k  to  b y ło  p rzed  w o jn ą . S to ją  p rzed  n im i o tw o re m  
b ra m y  tę tn ią c y c h  życ ie m  fa b ry k  s o c ja lis ty c z n y c h , czeka ją  
n a  n ic h  w ie lk ie  b u d o w le  p la n u  6 -le tn ie g o , in s ty tu c je  n a u ­
k o w o -b a d a w cze , la b o ra to r ia , czeka na n ic h  nasze ro ln ic ­
tw o , nasza szko ła , nasze z a k ła d y  leczn icze , nasze in s ty tu ­
c je  k u ltu ra ln e ,

W yższe u cze ln ie  w  P olsce L u d o w e j są p o w o ła n e  do fo r ­
m o w a n ia  k a d r  naszej s o c ja lis ty c z n e j in te lig e n c ji.  Jes t to 
Z aszczytny i  s z la ch e tn y  o b o w ią ze k  w s z y s tk ic h  p ra c o w n i-  

- k ° w  n a u k o w y c h  w yższych  ucze ln i. D ą ż y m y  do tego, aże­
b y  ka ż d y  sp e c ja lis ta , opuszcza jący m u ry  w yższe j u cze ln i 
w k ra c z a ł w  tw ó rc z e  życ ie  ja k o  ś w ia d o m y  b u d o w n ic z y  so­
c ja liz m u . D ą ż y m y  do tego, ażeby b y l i  to  lu d z ie , k tó rz y  
rów n o cze śn ie  z d o s k o n a ły m  o p a n o w a n ie m  sw e j s p e c ja ln o ­
śc i zdobędą p o d s ta w y  w ie d z y  m a rk s is to w s k ie j,  n a d a ją ce j 
ż y w ą  treść  i  p e rs p e k ty w ę  ic h  p rz y s z łe j cod z ie nne j p ra c y  
z a w o d o w e j.

„ N ie  m a  p o t rz e b y  —  uczy  to w a rz y s z  S ta lin  —  żeby  
sp e c ja l is ta  m e d y k  b y ł  jednocześn ie  s p e c ja l is tą  w  dz iedz i-  
t- ie j i z y k i  czy też bo tc tn ik i  i  o d w ro tn ie .  A le  is tn ie je  je ­
dn a  ga łąź w ie d z y ,  k t ó r e j  poznan ie  w in n o  być  o b o w ią z u ­
ją c e  d la  b o ls z e w ik ó w  w s z y s tk ic h  ga łęz i n a u k i  —  je s t  n ią  
.m a rk s is to w s k o  - le n in o w s k a  n a u k a  o spo łeczeństw ie ,  o p r a ­
w a c h  r o z w o ju  spo łeczeństwa, o p ra w a c h  r o z w o ju  r e w o lu ­
c j i '  p ro le ta r ia c k ie j ,  o p ra w a c h  r o z w o ju  b u d o w n ic tw a  so­
c ja l is ty c z n e g o ,  o z w y c ię s tw ie  k o m u n iz m u . “

W  u b ie g ły m  ro k u  M in is te rs tw o  S zkó ł W yższych  i  N a u - 
oraz in n e  m in is te rs tw a , w  k tó ry c h  reso rc ie  z n a jd u ją  się 

w yższe  ucze ln ie  (M in . Z d ro w ia , 'M in .  K u l tu r y  i  S z tu k i, 
M in .  S p ra w ie d liw o ś c i, M in . O ś w ia ty ) , w p ro w a d z iły  na 
w s z y s tk ic h  u cze ln iach  w y k ła d y  p o d s ta w  m a rk s iz m u - łe n i-  
xi iz m  u ja k o  p rz e d m io t o b o w ią z k o w y .

Ja ko  n ie w ą tp liw y  sukces na le ży  od n o to w a ć  fa k t ,  że na 
w s z y s tk ic h  p ra w ie  u cze ln iach  w y k ła d y  te zo s ta ły  zapoczą t­
k o w a n e . P rz y  c z y n n y m  ud z ia le  k o m ite tó w  w o je w ó d z k ic h  
p a r tu  zos ta ła  s fo rm o w a n a  k a d ra  w y k ła d o w c ó w . M in is te r -

I ^ rw °  S zkó ł W yższych  i  N a u k i o raz in n e  m in is te rs tw a , dą - 
*ac  do po dn ie s ie n ia  po z iom u n a u k o w e g o  w y k ła d o w c ó w  
p o d s ta w  m a ik s iz m u - le n in iz m u , z o rg a n iz o w a ły  d la  n ich  
szereg s e m in a rió w . C enną pom oc oka za ł I n s ty tu t  K s z ta ł­
cen ia  K a d r  N a u k o w y c h  p rz y  K C  P Z P R , k tó r y  z a ją ł się 
n a u k o w ą  s tro n ą  o rg a n iz o w a n y c h  s e m in a rió w .

O s iągn ięc ia  po p rze dn ieg o  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  n ie  po - 
w  in n y  je d n a k  p rze s ło n ie  fa k tu ,  że w  w y k ła d a n iu  pods taw  
m a rk s iz m u - le n in iz m u  ną w yższych  u cze ln iach , is tn ie ją  
}e * f cze Pow ażne b ra k i i ' n ied oc ią gn ięc ia .
^ A n a l iz a  do tychczaso w e go  p ro g ra m u  n a u k i po ds taw  
m arks izm u  -  le n in iz m u  w  szko le  w yższe j w y k a z u je , że 

PJ og ram  ten w  n ie d o s ta te czn ym  s to p n iu  u w z g lę d n ia ! a k ­
tu a ln e  p ro b le m y , zw iązan e  z b u d o w n ic tw e m  s o c ja liz m u  

naszym  k ra ju ,  k tó re  z n a jd u ją  w y ra z  w  d o ro b k u  p le n a r­
n y c h  posiedzeń K C  P ZP R .

A że b y  p o s ta w ić  na w y s o k im  po z io m ie  n a u k o w y m  i  po­
l i ty c z n y m  w y k ła d y  po ds taw  m a rk s iz m u  -  le n in iz m u  na 
W yższych ucze ln iach , za in te re so w a n e  m in is te rs tw a  po­
w in n y  o toczyć  s ta łą  o p ie ką  k a te d ry  p o ds taw  m a rk s iz m u - 
- 'e n in iz m u ,  sys te m a ty c z n ie  k o n tro lo w a ć  ic h  pracę, n ie u ­
s ta n n ie  troszczyć  s ię  o podnoszen ie  n a u ko w e g o  poz iom u 
j-u id ry  w y k ła d o w c ó w , zw a lczać  w y s tę p u ją c e  tu  i ó w dz ie  
p rz e ja w y  n ie d o c e n ia n ia  te j p o d s ta w o w e j i o b o w ią z k o w e j 
d y s c y p lin y  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  c z y n n ik ó w , u c ze ln ia n ych .
*' trosce  o rozsze rzen ie  k rę g u  w y k ła d o w c ó w , na le ży  o to ­
czyć op ie ką  i  ś m ia ło  w y s u w a ć  ro z w ija ją c ą  się m ło d ą  k a - 
t-rę  a s y s te n tó w  p rz y  k a te d ra c h  pods taw  m a rk s iz m u - ie n i-  
m z m u . W  u b ie g ły m  ro k u  a k a d e m ic k im  m in is te rs tw a  n ie  
w y k a z a ły  do s ta teczne j a k ty w n o ś c i w  te j d z ie d z in ie , n ie  
z w a lc z a ły  te n d e n c ji n ie k tó ry c h  re k to ra tó w  do t ra k to w a -  
xna n a u k i po ds taw  m a rk s iz m u - le n in iz m u , ja k o  s p ra w y  ja k  
g d y b y  w y ję te j spod ich  k o m p e te n c ji i  rz e ko m o  d o tyczące j 
Jed yn ie  in s ta n c ji p a r ty jn y c h .

- N ie k tó re  c z y n n ik i u cze ln ia n e  często n ie  d o c e n ia ły  fa k tu ,  
że ś w ia to p o g lą d  m a rk s is to w s k i s ta n o w i po d s ta w ę  do b a da ­
n ia  i z ro z u m ie n ia  w s z y s tk ic h  zag ad n ie ń  o b ję ty c h  poszcze­
g ó ln y m i g a łę z ia m i w ie d z y , .że u ła tw ia  p racę  n a u k o w ą  
U cze ln i. W s z y s tk ie  te b a rdzo  is to tn e  b ra k i i  n ie d o c ią g n ię ­
c ia  trz e b a  ja k  n a js z y b c ie j usunąć. P rzed  m in is te rs tw a m i 
k ie ru ją c y m i w y ż s z y m i u c z e ln ia m i s to i zadan ie  w zm oże­
n ia  k o n t ro l i  nad k a te d ra m i i  w y k ła d a in i p o d s ta w  m a rk s i­
z m u - le n in iz m u , zadan ie  s k ru p u la tn e g o  d o b ie ra n ia  n o w y c h  
W y k ła d o w c ó w  i  sys tem a tyczn ego  d o s z k a la n ia  z a ró w n o  
s ta ry c h , ja k  i  n o w y c h  w y k ła d o w c ó w .

D la  podnoszen ia  p o z io m u  n a u k o w e g o  w y k ła d o w c ó w  do ­
n io s łe  znaczen ie , m a u rz ą d z a n ie  s y s te m a ty c z n y c h  se m in a ­
r ió w  i k o n fe re n c ji n a u k o w y c h  o raz o rg a n iz a c ja  w y m ia n y  
dośw iadczeń  m ię d zy  u c z e ln ia m i i  o ś ro d k a m i u c z e ln ia n y m i. 
W ie lk ie  zadan ia  ma do s p e łn ie n ia  w  te j d z ie d z in ie  In s ty ­
tu t  K s z ta łc e n ia  K a d r  N a u k o w y c h  p rz y  K C  P Z P R , k tó ry  
Jako ośrodek n a u k o w o -d y d a k ty c z n y  d la  k a te d r  p o d s ta w  
tn a rk s iz m u - le n in iz m u  na w yższych  u cze ln ia ch , p o w in ie n  
P om agać w  o rg a n iz o w a n iu  s e m in a r ió w  i  k o n fe re n c ji n a ­
w o w y c h ,  w  po dnoszen iu  k w a l i f ik a c j i  n a u k o w y c h  i  u m ie ­
ję tn o ś c i p e da go g iczn ych  w y k ła d o w c ó w  m a rk s iz m u - le n i-  
P izm u.

O d p o w ie d z ia ln e  zadan ia  s ta ją  p rze d  K o m ite ta m i W o je ­
w ó d z k im i naszej p a r t i i  w  o ś ro dka ch  a k a d e m ic k ic h . P rz y  
s łu c h a n iu  '.sp raw ozdań o s y tu a c ji na u cze ln ia ch , p o w in ­
n y  one ze szczególną u w a g ą  a n a liz o w a ć  s tan , rzeczy 
^  zak re s ie  s tu d ió w  m a rk s iz m u - le n in iz m u , z m o b iliz o w a ć  
P od s taw o w e  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  na ucze ln ia ch  do pom ocy 

u le p sza n iu  ty c h  s tu d ió w . P o d s ta w o w e  o rg a n iz a c je  p a r­
ty jn e  na ucze ln ia ch  p o w in n y  pom agać re k to ra to m  i  d z ie ­
k a n a to m  w  s tw o rz e n iu  ja k  n a jle p s z y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  
.dla k a te d r  p o d s ta w  m a rk s iz m u - le n in iz m u , u m o ż liw ić  to w a ­
rzyszom  p ro w a d z ą c y m  w y k ła d y  m a rk s iz m u - le n in iz m u  śc i­
ś le jsze z w ią z a n ie  s ię  z życ ie m  s z k o ły , o d d z ia ły w a ć  p rzez 
o rg a n iz a c je  Z M P  i Z S P  na m ło d z ie ż  s tu d iu ją c ą , bu d z ić  
r a n ie j  dążen ie  do do skona łego  o p a n o w a n ia  p o d s ta w  m a r­
k s iz m u - le n in iz m u , w y tw o rz y ć  na u c z e ln i a tm o s fe rę  rz e te l­
n i  i p o w a żn e j p ra c y  nad tą  d y s c y p lin ą , za p e w n ić  n a le ż y tą  
fre k w e n c ję  na w y k ła d a c h  i ć w icze n ia ch . N a k ła d a  to  ob o ­
w ią z e k  sys te m a ty c z n e j i  p o w a żn e j p ra c y  nad  p o s ta w ie - 
o ie m  na w yższych  u cze ln ia ch  s tu d ió w  w  zak re s ie  p o d s ta w  
^ r k s iz m u - le n in iz m u  na n a le ż y ty m  poz iom ie .

60 cukrowni przystąpiło już 
do kampanii

(cl) w  ciągu ostatn iego tygod - ik ro w y c h  przebiega pom yśln ie.
P rzystąp iło  do kam pan ii 40 Załog i cu k ro w n i — obok 

aiszych cuk ro w n i, m. in. na.i- pod ję tych  ju ż  i rea lizow a- 
. 'Ększe cu k ro w n ie  „C he łm ża“  j nych zobowiązań dotyczą- 

„M a łoszya “  oraz „P e lp lin “ . | cych m. in. obn iżk i kosztów 
j. ~ecnie w  ca łym  k ra ju  p ro d u - i w łasnych — przystępu ją  obec- 
t>oi^ cuk ie r ju ż  60 zakładów. | n ie  do w ygospodarow yw ania
.  J0 \V y  p r ż P fń h  h i i r n l r ń t i ł  ti? i n c ^n c io r ln n p o ł Mrx OD

cu kro v
u l  6°0 t

. k i0; L dniaf h  ruszą dalsze cu - 1 liw a  p rzy  p ro d u k c ji — obok

fych~ ',v . Przerób bu raków  w  dalszych oszczędności. Np. 20 
nart y r ik ro w n ia cb  w ynosi po- | cu k ro w n i p rzys tąp iło  po raz 
t;

‘ u s t c i  i u -  j juti /sy  ¡j i  u u .u ł \G j i  —  łju u * iv
wme. Dostawa bu raków  cu- i w ęgła —  m u łku ._  węglowego.

V
D in  uczczenia 34 ro czn icy  JV ie lk ieeo P a ź d z ie rn ik a Nowoczesna tkalnia w Turka

Górnicy dadzą 100 tysięcy ton węgla
ponad plan

M il io n y  z ło ty c h  oszczędności p rz y n o s i re a liz a c ja  C zynu  P a ź d z ie rn ik o w e g o
(f) Pełna i przedterminowa realizacja zobowiązań na cześć 

34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej jest dziś sprawą honoru i ambicji każdego uczestnika tego 
szlachetnego współzawodnictwa. Z miast, ośrodków przemy­
słowych i wsi, zewsząd płyną meldunki o coraz większych 
sukcesach w wykonywaniu zobowiązań.

G órn icy  dz ies ią tków  kopalń, 
uczestniczący w  w ie lk im  w spó ł­
zaw odnic tw ie  październ ikow ym , 
zw iększają system atycznie w y ­
dobycie. Rębacze przodow i, b ry ­
gady ścianowe, zespoły , f ila ro ­
we i brygady pomocnićze, b ry ­
gady transportow e, cieśle i szty­
garzy pod ję li ponad 14.000 zo­
bowiązań, k tó rych  w ykonan ie  
przyn ies ie  k ra jo w i dodatkowo 
ponad 100 tysięcy tpn węgla.

168 dodatkowych ton 
surówki

Czyn P aźdz ie rn ikow y zm ob i­
lizow a ł ju ż  do zw iększenia w y ­

da jności p racy ponad 43.000 ro ­
bo tn ikó w  hut. W ykonan ie  pod­
ję tych  przez n ich  zobowiązań 
przyn iesie gospodarce narodow ej 
16.5 m iliona  zł oszczędności.

Załoga w ie lk ic h  pieców hu ty  
„Częstochowa“  w yp rodukow a ła  
ju ż  na cześć W ie lk iego  Paździer­
n ika  168 ton su ró w k i ponad 
plan. Zobowiązała się jednak 
w y tw o rzyć  dodatkow o 200 ton 
su ró w k i i  system atycznie zw ię ­
ksza wydajność. W śród załogi 
w ie lk ic h  pieców na jlepszym i 
w y n ik a m i szczycą się Józef Pa- 
rzę tńy, Jan Ociepa i  A lfre d  Po- 
wazka.

W  hucie „Z y g m u n t“  ro b o tn i­
ca Irena  D z ik łiń ska  w yko n u je  
60° procent norm y.

Tysiące metrów tkanin 
dodatkowej produkcji

Z ak ła dy  T kdn in  Technicznych 
w  Pieszycach na D o lnym  Śląs­
k i.  w yko n a ły  ju ż  w  50 procen­
tach zobow iązania październ iko­
we, p roduku jąc  z górą 1.800 m e­
tró w  tka n in  ponad plan.

Czołowy tkacz zakładów  p ie - 
szyckich — H ie ron im  M a rk ie ­
w icz m ów i: „W ypow iedź to w a ­
rzysza S ta lina  o b ro n i atom owej 
zm ob ilizow ała  nas. do ja k  n a j­
lepszej i p rzed te rm inow e j re a li­
zac ji zobow iązań“ .

1000 par obuwia ponad 
plan

Załoga P o łudn iow ych  Z a k ła ­
dów O buw ia w  C hełm ku donosi,

że w  szybkim  tem pie zbliża się 
do 100-procentowego w yko na ­
nia swych zobowiązań: w yko na ­
no ju ż  p ierw szy tysiąc par obu­
w ia  p’onad plan.

Nowe domy mieszkalne 
i szkoła przybędą stolicy

Na budowach Zjednoczenia 
B udow n ic tw a  M ie jsk iego  K A M  
w  sto licy trw a  w yśc ig  ro b o tn i­
kó w  z harm onogram am i. Poważ­
n ie  ju ż  w yp rzed z ili harm ono­
gram y robo tn icy  odcinka 
p rzyw raca jący daw ny p iękny 
w yg ląd  u lic y : F reta. W  dn iu  15 
bm. brygada m ura rska  Tadeusza 
Kostarskiego zam eldowała: „N a 
10 dn i przed zaplanow anym  te r­
m inem  odda liśm y w  stanie su­
row ym  kam ien iczkę p rzy  u licy  
Freta 27“ .

Na zebran iach  g rom adzk ich  i  g m innych  
ch ło p i dem askują  ku ła kó w -sp e ku la n tó w

Skupując ziemniaki nie 
wolno zapominać o innych 

obowiązkach wsi
SZCZECIN. W  w ie lu  pow ia ­

tach w o j. szczecińskiego dosta­
wa k a r to f l i  zw iększyła  się w y ­
da tn ie  w  dniach osta tn ich. P rzo­
du je  po w ia t Łobez.

W  pow iecie Ś w inou jśc ie  g m i­
na P rzygo r ja ko  pierwsza w y ­
kona ła  roczny p lan skupu zboża 
z dużą nadw yżką. Z szeregu 
grom ad donoszą o w yko na n iu  
p lanu  sprzedaży zboża przez 
w szystk ie  gospodarstwa, ja k  
rów n ież o zb iorow ych transp o r­
tach. T a k i transp o rt zo rgan i­
zowała m .in. grom ada Now o­
gródek z pow ia tu  M yś libó rz .

O rgan izacje  p a rty jn e  pode j­
m u ją  w  w ie lu  wsiach akcję  
uśw iadam ia jącą. Na wniosek 
podstaw owej o rgan izac ji we 
w s i Zagezd (gm ina Zajezierze, 
po w ia t Łobez) grom ada pod ję ­
ła zobow iązanie w yko na n ia  p la ­
nu skupu zboża i  k a r to f l i do 
25 bm.

C złonkow ie p a r ti i — dz ia tko- 
w icze z M ie rzyna  i D o m jów  
(gm ina D o łu je) chociaż nie b y li 
ob jęci obow iązkiem  odstawy 
k a r to f li,  ze względu na małe 
dz ia łk i, postanow ili dać p rzy ­
k ład, sprzedając od 2 —  .5 
k w in ta li.

W grom adzie B reń (gm ina 
B ie rzn ik , pow ia t Choszczno) de­
legat CUŚ zalecił so łtysow i, by 
n ie  odstaw ia ł zboża bo „w a ż­
niejsza jes t akcja  ziem niacza­
na“ .

O czyw iście delegat CUS po­
s ta w ił sprawę fa łszyw ie : k o ­
nieczność w ykonan ia  1-ej ra ty  
sprzedaży k a r to f l i do końca bież. 
miesiąca w  żadnym  w ypadku  
nie  może pow strzym ać ani o- 
późnić p lanow e j sprzedaży zbo­
ża, dostaw żywca czy uiszczania 
zaległych podatków . (ap)

Chłopi rozprawili się 
z kułakiem - spekulantem

Z IE L O N A  GÓRA. M a ło ro ln i 
ch łop i i w iększość średn io ro l -  
nych chłopów  pow. św iebodziń- 
skiego, dow iedziawszy się o 
p rzypada jące j na n ich ilości do­
staw  ziem niaków , p rzy ję ła  p lan 
ze zrbzum ieniem , tw ierdząc, że 
n ie  jest za duży i  ro zd z ie lo ­
ny  sp raw ied liw ie .

W  n iek tó rych  w ypadkach ja k  
r.p. w  Św iebodzin ie , p lan  do­
staw  ziem niaków  obniżono ze 
względu na dużą ilość dz ia łko - 
w iczów , w  innych  źaś, gdzie 
w ładze gm inne i kom is je  g ro ­
m adzkie uznały, że p lan jest za­
niżony, podw yższyły go, ja k  
np. w  gm in ie  Smardzewo. 

.O bow iązek dostaw z iem n ia -

(OD W ŁA S N Y C H  K O RESPO ND ENTÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U “)
k ó w  u s iłu ją  sabotować ele­
m en ty  ku łack ie . K u łacy  us iło ­
w a li w yw o ła ć  fe rm en t jeszcze 
przed zebraniem , nam aw ia jąc 
ch łopów  by nie  zgodzili się na 
p lan  i  o d m aw ia li sprzedania 
zboża i  z iem n iaków  oraz płace­
nia  podatku.

W  te j an typańs tw ow e j robo­
cie re j w o d z ili m .in. bogacze: 
Kaczm arek z M a łe j D ą bró w k i, 
(gm ina Szczamiec) i  K orbus (b. 
w łaśc ic ie l m łyna) z G lińska 
(gm ina Jordanowo).

A le  m a ło ro ln i ch łop i i w ię k ­
szość średn io ro lnych  gospoda - 
rzy  p rzec iw staw iła  się ku łac  - 
k im  zakusom, dem askując w ro ­
gów,

W dowa Z o fia  G odlewska z 
grom ady i gm iny  Skąpe, m ó­
w iła  na zebran iu, że ty lk o  bo­
gacze i ku łacy  nie chcą odprze­
dać zboża, ze czekają na w o j - 
nę, myśląc, że uda im  się ja k  
da w n ie j bezkarn ie  g n ę b ić 'i w y ­
zyskiw ać lu dz i pracy.

— Ja m ów iła  ob. G od lew ­
ska — pracuję na 5 ha ziemi 
w raz z m o im i córkam i, sprzeda­
łam  państwu zboże i zap łaciłam  
podatek, sprzedam rów nież i ka r 
t.ofle, lecz chcę, by b y li ka ra  - 
n i ci, k tó rz y  n ie  w y k o n u ją  swe­
go obow iązku.

W ystąpien ie  ob. G od lew skie j 
spotka ło  się z gorącym  popar - 
ciem  licznych  chłopów7, prze - 
m aw ia jących  w  dyskus ji.

— M o ja  odpowiedź na zaku­
sy w ro g ie j rob o ty  ku ła kó w  — 
pow iedz ia ł P ZP R -ow iec Szy - 
m ańek z Darm azy, gm. Ską - 
pe — to oddanie ponad plan 
2 m e trów  z iem niaków .

W  tra k c ie  dysku s ji okazało 
się, że k u ła k  K o rbus  ma jeszcze 
inne sp ra w k i na sum ien iu i 
up raw ia  n ie lega lny handel m ię ­
sem, po ta jem nie  b iją c  św in ie  i 
w yw ożąc mięso do Poznania na 
pasek. K orbus  z m iejsca zo - 
s ta ł zatrzym any, a p rz e c iw  
K aczm arkow i wszczęto docho­
dzenie za w rogą  agitację, (st.)

O obowiązkach 
kontraktujących

P O ZN A N . 16 października 
ZM P -ow cy z Zakrzew a (gm. 
M ieścisko pow. W ęgrow iec) zor­
gan izow a li zb iorow y transp o rt 
z iem niaków , odstaw ia jąc 15 ton 
na pu nk t skupu. KM P-ow cy z 
Zakrzewa, w ezw ali wszystkie 
koła ZM P  w  w oj. poznańskim  
do okazania w yda tne j pomocy 
pracującej wsi w  rea lizac ji p la ­
nu skupu z iem niaków , zboża- i 
żywca oraz zobowiązań fin a n ­
sowych.

T u  i ówdzie zdarzają się w y ­
padki n iew łaśc iw e j iń te rp re ta  
c ji punk tu , dotyczącego kon

Budowa nowe j w ie lk ie j  t k a ln i  jedw ab iu  w  T u rk u  weszła  
I  ta k  np w  grom adzie Ł ę tk o - û i w  k °ńcow y  etap. B rygady montażowe przystąp i ły  obecnie 

/«rrv> ‘ x do montażu nowoczesnych krosien. Na zdjęciu brygada m on-
trak tow iczów : kom is je , u s ta la -1, .  w , , . . .  „  ,
jące wysokość p lanu  sprzedaży i w ice (gm. Łętkow ice), 26-hek- do montażu nowoczesnych krosien Na zdjęciu brygada  
z iem niaków , podchodzą do spra ! ta row y k u ła k  Jan Rączka na j tazowa Romana Tur l insk iego wyrabia jąca 200 procent norm y  
w y  m echanicznie. A lb o  w y łą - | w ym ierzone 100 k w in ta li zboża,1 
czają ca łkow ic ie  z p lanu gospo- j dostarczył dotychczas... 4. W sto-

F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

darstw a kon tra k tu ją ce , choćby j sunk u d0 opieszałych w  w yko - 
nawet k o n tra k t -by ł m in im a ln y  j n yw a n iu  obow iązków  wobec 
w po rów nan iu  z areałem  z iem i j państwa, tak ich , ja k  Jakub 
za ję te j pod z iem niaki, albo kon i R aczka, S tan is ław  Sieńko. F ra n - 

narzucają zbyt | ciszka Gorczyca z grom adytraktow iczom

Depesza p re m ie ra  G ro te w o h la  
do G enera liss im usa S ta lina

n is ław  C zekalski z Proszowic 
w ładze m ie jscowe zastosowały 
sankcje, przew idziane prawem  
ludow ym .

W n iek tó rych  terenach z dos­
taw ą zboża i  spłacaniem podat­
ków  zalegali so łtysi i n iek tó rzy  
przewodniczący gm innych rad 
narodow ych, w ykazu jąc w  ten 
sposób kom ple tne niezrozum ie­
nie swych obow iązków  i zadań.

Ob. N ow ak, przewodniczący 
GRN w  gm. K ow ala, pow. M ię

kra tyczne j O tto  G rotew ohl, w y ­
stosował do przewodniczącego 
Rady M in is tró w  Z w iązku  So­
c ja lis tycznych  R epub lik  Ra­
dzieckich — S ta lina , depeszę 
następu jącej treśc i:

„W  im ien iu  o b yw a te li N ie ­
m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra -
tyczne j i postępowej części ca- I na rodow e j i  po tw ie rdza ją  po-
łcgo narodu niem ieckiego, w  
im ien iu  rządu oraz w  m oim  
w łasnym  im ie n iu  pragnę w y ra ­
zić Wam, szanowny towarzyszu

chów, k tó ry  nie dos taw ił jesz- ¡ S ta lin , serdeczną wdzięczność

sołtysow i grom ady W alhowo w  
pow. Kościan.

Władze oow ia tow e w y ja śn iły , 
ja k  należy postępować w  tych 
sprawach.

W w ypadku, o ile  w  grom a­
dzie jest duża część gospo­
darstw , kon tra k tu ją cych  ziem - 
n iak i. a obszar ob ję ty  k o n tra k ­
tem  jest n iep ropo rc jona ln ie  m a­
ły  w  stosunku do całego obsza­
ru  up raw y  ziem niaka w  danym  
gospodarstw ie, można te gospo­
darstw a obciążyć dodatkowo o- 
bow.iązkiem dostaw. Obciążenie 
to jednak pow inno być niżs'ze 
od no rm y obow iązu jącej na 1 
ha w  danej grom adzie w  sto­
sunku do ch łopów  nie  k o n tra k ­
tu jących.

M im o pew nych usterek w  
pracy aparatu, pa trio tyczna  po­
stawa pracującego chłopstwa 
spraw ia , że akc ja  skupu z każ­
dym  dn iem  p rzyb ie ra  na sile.

P rzyk ład  da ją przodujące g ro­
m ady i  gm iny, ja k  gm ina P ę­
powo, k tó ra  do 15 października 
sprzedała państwu 123 tony 
z iem niaków , w yko nu jąc  90 p ro ­
cent ’swego p lanu. (Sol)

Przewodniczący GRN i OAC u ic iuuuA i u jjic n n v w a u iu  i ■ . I  * 1 • •
powinien dawać przykład ¡hodowców dostarczających trz o - , p O I S k O - r d U Z i e C k i e f

r  •' | dę chlewna — paszą treśc iw ą i  . * . 1
K R A K Ó W . Na podstaw ie do- ! specja lnym i p rzydz ia łam i wę- . w_ M iesiąc pogłęb ien ia  p rz y - 

j tychczasowych dostaw zboża i j gla. A l. W iśn iew sk i — średnio- 
| sp ła t podatkow ych w yn ika , że j ro ln y  ch łop z grom ady Ślesin, 
na jb a rdz ie j w y ró ż n iły  się ¡te w  pow. bydgoskim , k tó ry ' p rzy -

jedność N iem iec i ja k  najszyb-* 
sze zawarcie tra k ta tu  poko jo ­
wego i w yco fan ie  w szys tk ich  
w o jsk  okupacy jnych .

M iłu ją c y  pokój ludzie  w  ca­
łych Niemczech dz ięku ją  W ąm  
i za W aszym pośredn ictw em  
w ie lk ie m u  narodow i radzieck ie­
mu, za bezinteresowne p o p ie ­
ran ie  naszej słusznej sp ra w y

cze państw u zboża, poddany os­
t re j k ry ty c e  na zebraniu a k ty ­
w u zobow iązał się na tycn - 
m iast swój b łąd napraw ić.

„Jest mo.ia w ie lka  w in a  —  
m ów i z zawstydzeniem  N ow ak 
— że ja ko  przewodniczący p re­
zyd ium  GRN. k tó ry  pow in ien 
być przyk ładem  d la  całej gm i­
ny, n ie  spe łn iłem  dotychczas 
m ojego obow iązku“ .

Na zebraniu ty m  wszyscy soł­
ty s i zobow iąza li sie uregu low ać 
swoje należności, ( j u r j

za Wasze życzenia z oka z ji d ru  
g ie j roczn icy u tw orzen ia  na­
szego państwa.

Bezinteresowna pomoc Z w iąz­
ku  Radzieckiego um o ż liw iła  
nam  osiągnięcie w ie lk ic h  suk­
cesów we w szystk ich  dziedzi -  
nach życia państwowego, eko­
nom icznego i  k u ltu ra ln e g o  oraz 
prowadzenie coraz skutecznie j -  I gran icznych 
szej i  pom yśln ie jsze j w a lk i o skiego.

nowm e swą w ierność spraw ie  
w ieczyste j p rzy jaźn i z w ie lk im  
Z w iązk iem  S oc ja lis tycznych Re-, 
p u b lik  Radzieckich, k tó ry  k ro ­
czy vy aw angardzie na rodów  
św iata w  walce o po kó j“ .

Depesze z podziękow aniem  zĄ 
życzenia z okaz ji d ru g ie j ro c z ­
n icy  NR D w ystosow a li ró w n ie ż ; 
p rezydent N R D  P ieck do prze­
wodniczącego Rady N a jw yższe j 
ZSRR S zw ern ika  oraz m in is te r  
spraw  zagranicznych N R D  Der-ę 
tin g e r do m in is tra  spraw  za -  

ZSRR Wyszyć.—

Masowe imprezv artystyczne i wystawy
Hodowcy otrzymują prem ie; . . . . . .  , ,  . . . ,

Z całego k ra ju  na p ływ a ją  d a l - ! Z O liaZJl 111eSI(1V,fł p O lj łę l j ie i l ia  pTZyJ3ZH.L
sze m e ldu nk i o p rem iow an iu

grom ady, gdzie organ izacje  pa r­
ty jn e  w  oparciu o a k ty w  w ie j­
ski, p row adz iły  dobrą  agitację, 
uśw iadam ia jącą pracę. Do nich 
należą grom ady G órka Sta- 
n iow ska i Rudno, k tó re  p rzo­
du ją  w  powiecie m iechowskim .

Na zebraniu a k tyw u  w  g m i­
n ie  K ow a la  (pow, m iechow skie­
go) sołtys G ó rk i S tan iow sk ie j 
d z ie lił się z sąsiadam i innych  
grom ad swoim ; dośw iadczenia­
m i.

„M u s im y  —  m ó w ił on—  p ra ­
cować z każdym  chłopem  z o d ­
dzielna, żeby zrozum ia ł on, ja ­
k i ma d ług wobec Polski, w o ­
bec ro b o tn ikó w “ .

w ióz ł na osta tn i spęd zakon trak­
towanego bekona, odebrał k w i­
ty  na 100 kg ś ru ty  i 125 kg wę­
gla. „Pom oc, jaką  otrzym ałem  
— ośw iadczył on — jest na jle p ­
szym dowodem, że nasze pań­
stw o dba o chłopów. W p rzy ­
szłym  roku  jeszcze bardzie j roz­
w inę hodowlę, bo m am  z n ie j 
dobry  dochód“ . A leksander W i­
śn iew ski na swym  9 -hekta ro - 
w ym  gospodarstw ie w yhodow a ł 
w  tym  roku  14 sztuk trzody  
bekonowej.

Ś redn io ro lny ch łop ze wsi 
Chom entowo w  pow. szub iń­
sk im  — ob. Sabaciński od s taw ił 
po 12 październ ika b r. ju ż  6 ! 
tuczn ików , o trzym u jąc  jako

ja źn i po lsko -radz ieck ie j prze­
biega pod znakiem  m asowych 
im prez a rtys tycznych  oraz w y ­
staw, poświęconych różnym  
dziedzinom  życia na rodu ra ­
dzieckiego.

16 bm. w  gmachu W ro c ła w ­
sk ie j B ib lio te k i U n iw e rsy tec­
k ie j dokonano o tw a rc ia  w ys ta ­
w y  m a la rs tw a  rosyjskiego 
X V I I I  i  X IX  w.

Na D w orcu  G łów nym  we 
W ro c ła w iu  — staran iem  ko ła  
TP P R  przy D O K P  zorganizo­
w ano im preżę artystyczną, w  
k tó re j uczestniczyli ko le ja rze  
w roc ław scy oraz podróżn i cze­
ka ją cy  na pociągi.

W  B ib lio tece M ie js k ie j w  
Bydgoszczy o tw a rta  została w y

M a tk i"  M aksym astaw ien ie 
G orkiego.

Odczyty w  kopalniach 
i hutach

A k t37w ną działa lność p rze ja ­
w ia ją  lite ra c i śląscy. W spółpra­
cując z zarządem w o jew ód zk im  
TPPR, lite ra c i o rgan izu ją  w  
kopaln iach, hutach, ośrodkach 
w ie jsk ich  i szkołach specja lne 

j odczyty, poświęcone lite ra tu rz e  
radzieck ie j.
2 tysiące chłopów zwiedziło 

Muzeum Lenina 
w Poroninie

W ram ach wycieczek, organi­
zowanych przez Zw iązek Sa­
mopomocy C h łopsk ie j z o k a z ji 
M iesiąca, ju ż  przeszło 2.000

W ykonan ie  p lanu w  różnych prem ię k w ity /n a  600 kg ś ru ty  i  
grom adach ham ują  bogacze 700 kg <węgla.

Ä Ä  cW opöw ’ z 6 w o jew ództw

w ie jscy, w yszuku jąc ob łudn ie  
j rozm a ite  w y k rę ty , ja k  rze- 
j korne psucie się maszyn, z ły  u- 
! rodzaj, b ra k  czasu; w yk rę ca ją ’ 
| się od om ło tów , od dostawy 
i zboża, płacenia podatków.

Duże ilośc i ś ru ty  * i węgla 
o trzym a li ja k o  prem ie ch łop i 
grom ady S trzyg i w  pow. B ro d ­
nica. W jednym  ty lk o  dn iu  do­
s ta rczy li on i na p u n k t skupu 46 
tuczn ików .

Lud egipski walczy przeciw brytyjskiej okupacji
W ojska ang ielskie  strzela ją do dem onstran tów

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Prasa 
podaje liczne, w iadom ości o 
wzm aganiu się nas tro jów  a n ty - 
im p e ria lis tyczn ych  w  Egipcie. 
Ludność m an ifes tu je  w  dalszym 
ciągu p rzec iw ko  obecności w o jsk 
angie lskich w  s tre fie  K ana łu  
Sueskiego, ja k  rów n ież p rze c iw ­
ko nac iskow i i próbom  zastra­
szenia E g ip tu  ze strony im p e ria ­
lizm u  ang lo-am erykańskiego 

Ze s tre fy  K an a łu  Sueskiego 
donoszą, że w  zw iązku z napię­
tą sytuacją , eg ipski m in is te r o- 
św ia ty  zarządził zam knięcie 
w szystk ich  tam te j szj7ch szkół.

W edług in fo rm a c ji dz ienn ików  
ka irsk ich , podczas . zajść w  
Ism a ilia , gdzie w o jsko  b r y ty j­
skie strze la ło  do m an ifes tan­
tów , zg inę ło  10 osób a 
n iosło rany.

W  P ort Saidzie odby ty  się we 
w to re k  w ieczorem  dem onsti a- 
cje przed obozem angie lskim . 
Również tam  w o jska  angie lskie  
s trze la ły  do tłum u , przy czym 
zginęło i  zostało rannych  k ilk a  
osób.

Podczas zajść w  A le k s a n d rii 
by ło  przeszło 40 rannych.

A gencja  „F rance Presse“  do­
nosi z K a iru , że rząd egipski 
w n iós ł do Rady Państw a p ru -

jé k t  ustaw y o m ob iliza c ji po- j postanow ił p rzerw ać zaopatrze- 
wszechnej. P ro je k t ten p rze w i- j n ie w o jsk  b ry ty js k ic h  w  mięso, 
du je  ponadto pow ołan ie do z y - j  Egipskie  w ładze celne odm a- 
cia o rgan izac ji ob rony c y w iln e j ! w ia ją  p rzy jm ow a n ia  b ry ty js k ic h  
w  w ypadku  niebezpieczeństwa, j  przesyłek w o jskow ych.

Anglia wzmacnia swe 
wojska w strefie Kanału 

Sueskiego
środę p ro k la m o w a ny  został V !  (f) LO N D Y N  (PAP). B ry ty js k a  
Egipcie stan w y ją tk o w y . Z arżą- ; p rasa reakcy jna  groz i E g ip tow i

Stan wyjątkowy w Egipcie
(f) LO N D Y N  (¿AP). Agencja 

Reutera donosi z K a iru , że w

na niebezpieczeństwa, ja k ie  po­
ciąga za sobą p o lity k a  rządu 
angielskiego w  zw iązku z w yd a ­
rzen iam i w  Egipcie, D zienn ik 
potępia szow inistyczne de k la ra ­
cje i pogróżki poc( adresem na­
rodu egipskiego. F ak t, że zasto­
sowaniem s iły  w  Egipcie grożą 
zarówno przyw ódcy konserw a­
ty w n i, ja k  i  labourzystow scy —

te ra tu ra  radziecka p rzodu ją  w  
walce o postęp ludzkości i  po­
k ó j m iędzy na rod am i“ .

W ie lk im  powodzeniem cieszy 
się w  E lb lągu o tw a rta  w  św ie ­
t l ic y  TP P R  w ystaw a „B udow a 
w ieżow ców  w  M oskw ie “ .

W  pow. tczew skim  rozpoczęto 
m asowy ko lpo rtaż  książek i  
prasy radzieck ie j.

W  Stoczni G dańskie j w ys tą ­
p ił zespół św ie tlico w y  ro b o tn i­
k ó w  przem ysłu okrętowego o- 
raz a rtyśc i zespołu M a ry n a rk i

dziło M uzeum  Len ina  w  Poro­
nin ie , K ra kó w , Nową H utę 1 i, 
W ieliczkę. W  wycieczkach teg« 
rodzaju p rzew idzianych do koń­
ca b r. weźm ie udz ia ł da lszycł 
6.500 ch łopów  z całego kra ju . (

Odczyt
prof. G. S. Wasieckiego
Na zaproszenie A kad em ii M e­

dycznej, w y b itn y  uczony ra ­
dziecki, p ro f. A ka d e m ii N auk  
Społecznych K C  W K P (b) i  U n i­
w ersyte tu  M oskiewskiego G .

W ojennej. W  św ie tlic y  stocznio- ; W asiecki, w yg łos ił w  W arszaw ie 
w e j w yśw ie tlane  są f i lm y  ra -  j w  dn iu  16 bm. w  sali „A n a to -  
dzieckie, a w  czasie p rze rw  o - | m icum “  odczyt na tem at 
b iadow ych zakładowa o rk ies tra  i k lasowości w  nauce“
urządza koncerty  m uzyk i 

)w y  z.
dram atyczny p rzygo tow u je  w y
dzieckie j. S toczniow y zespół | w zbudziła  ogrom ne zaintereso—

P re lekc ja  pro f.
(romi 

wanie słuchaczy.

„O

W asieckiego

dzono ostre pogotow ie p o lic ji.

Ludność i władze Egiptu 
realizują dekret 

o unieważnieniu traktatu
(f) K A IR  (obsł. w ł.) Jak po-

; „użyciem  s iły “ , ażeby —  ja k  p i- I  P,sze iJ581^  W orke r dema . . ¡ ^ y  w y jecha ła  do W arw a« tv  i sze np. lo nd yń sk i „T im es“  — za- : £ku je  ich, ja k o  podżegaczy w o - 1 . . • • — - • • • '  ^
Ubezpieczyć „p ra w a  b ry ty js k ie  w  j jennych. In te resy poko ju  św ia - 
I s tre fie  K an a łu  Sueskiego w  Su- I towego i  p rzy jaźn i’ z narodam i 
j danie“ . M in is te r spraw  zagra- I Środkowego Wschodu w ym aga- 

n ićznych M orriso n  ozna jm ił, że j a s tw ierdza dz ienn ik  —
dają agencje zachodnie w  E gip- ‘ został upow ażniony do skiero
cie rea lizow ane są ju ż  zarzą­
dzenia w yp ływ a ją ce  z dekre tów  

80 od- . rządu o un iew ażn ien iu  tra k ta tu  
| eg ipsko-angie lskiego z r. 1936. 

Egipskie w ładze ko le jow e od­
m ó w iły  obsług iw an ia  .jak ichko l­
w iek  transp o rtów  w o jskow ych, 
czy też tow arow ych , przezna­
czonych dla w o jsk  b ry ty js k ic h  
Szoferzy egipscy odm aw ia ją  
obsług iw an ia  B ry ty jczykó w .

w ania dalszych po s iłków  w o j­
skow ych do Egiptu.

Agencja Reutera podaje, że z 
C yp ru  uda ły  się do s tre fy  K a ­
na łu  Sueskiego oddzia ły  b r y ty j­
sk ie j b rygady spadochronowej.

Z T ries tu  donoszą, że w k ró t­
ce ma odjechać stam tąd do Su­
danu jeden z p u łkó w  b r y ty j­
skich.

| natychm iastowego w yco fan ia  
w o jsk  ang ie lsk ich  z Eg ip tu .

ny  uczony radzieck i, członek 
A kad em ii N auk ZSRR —- Cżu- 
dakow . W  skład de legacji w cho­
dzą: członek , — korespondent 
A ka d e m ii N auk ZSRR — F iedo- 

I s ie jew , m aszynista kom ba jnu  
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do- j węglowego, la u rea t Nagrody 

nosi z B e jru tu  agencja TASS, \ S ta lino w sk ie j, depu tow any do 
pa rtie  po lityczne  i organizacje I J ia iw yższe j U k ra iń sk ie j

Wyjazd delegacji radzieckiej do Polski
(f) MOSICW A  (PAP) Z M o - j B ohater P racy S oc ja lis tyczne j 
k w y  w yjecha ła  do W arszaw y i -  A lcks ie jew a , pisarz, depu to - 

delegacja W szechzwiązkowego j w any do Rady N a jw yzsze f B ia -  
Tow arzystw a Łączności K u ltu -  i ło ru s k ie j SRR — M. Ł v n k o w  
ra lne j z Zagranicą (W O KS-u), j d r nauk h is torycznych, la u re a t 
k tó ra  weźmie udzia ł w  obcho- N agrody S ta lino w sk ie j —  R yb a - 
dach M iesiąca pogłębien ia p rz y - k o w , d y re k to r h u ty  im , P ie tro - 
ja zn i po lsko-radzieckiĆ j. wa — L Korobow'.

Na czele de legacji stoi w y b it -  1

Społeczeństwo Syrii 
i Libanu deklaruje 

poparcie dla Egiptu

w . . .. "  interesie pokoju społeczne S y r ii i  L iba nu  uchw a- a k to r f ilm o w y f^UA rtys ta * L u d o - ’
I  S f  ¿ana łC  s u ^ s k ie g f  za- W yC° faĆ WO* * a,  b r y t y js k ie  | ła ją  nadal rezolucje, w  ^ ó r y c h  | ^  ZSRR. la u re a t N agrody j

z Egiptu | d e k la ru ją  poparcie d la  E g ip tu  w  j | taJm o^ skie;'’. depu tow any do
. . ( f i  LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik  ! Je*» w a lce  0 un iew ażn ien ie  t ra k -  c l k k o w ^ S ^ n i k S |

zek "e z m k o w  w  s tre fie  Suezu ■ „D a ilj)  W orke r“  zw raca uwagę ta tu  ang lo-eg ipsk iego,, l im .  Thaełm anna pod Moskwą,*'

tru d n io n ych  przez w ładze b ry ­
ty jsk ie  porzuciło  pracę. Z w ią - 

fte ź

D Z I Ś  W \  U M E R Z E *
L E S Z E K  T E P E R : Io w ,  S o jka l  

oszczędza w ęgiel
S. K R  V ŁO W : K ry ty k a  i  sam o- )  

k ry ty k a  — dźw ign ią  rozrwoju 
radzieckiego  społeczeństwa  

J A N  G Ó R S K I: S kandal w  ro ­
dzin ie

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : Feliks 
D zie rżyń sk i w id z ia n y  oczy­
m a m łodzieży. (N a  półce

z k s ią ż k a m i)
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Fakty i wnioski

Z w y c ię s tw o  k o m u n is tó w  we F ra n c ji
W ybory kantonalne we Fran ­

c ji zakończyły się. Druga tura 
przyniosła jeszcze większe zw y­
cięstwo partii komunistycznej, 
niż pierwsza. Lud Francji raz 
jeszcze pokazał, że delegaci W all 
Street, zasiadający w Paryżu  
na fotelach ministerialnych nie 
reprezentują interesów narodu.

W ynik i wyborów nasuwają 
szereg wniosków. Po pierwsze 
—  K P F  jest pierwszą partią  
Francji, o rosnących stale w p ły ­
wach w  masach ludowych. M ię­
dzy pierwszą a drugą turą w y­
borów procent głosów oddanych 
n a  kandydatów K P F  wzrósł z 
24,5 do 28. W  ciągu tego jed ­
nego tygodnia partia zyskała 
ponad 115 tysięcy dodatkowych 
głosów w  632 kantonach, w  któ­
rych w ystaw iła kandydatów. 
Jeżeli dodać do tego, że w 25 
kantonach K P F  wycofała swych 
kandydatów i wszystkie głosy 
komunistyczne przypadły przed­
stawicielom innych partii, któ­
rzy publicznie zobowiązali się 
do obrony 8-punktowego pro­
gram u w alk i o pokój i chleb, 
■wysuniętego przez K P F  —  oka- 
t p  się, że faktyczny przyrost 
głosów oddanych na kom uni­
stów w aha się w  granicach 
280.000. Przyczyną tego w ie lk ie­
go sukcesu jest zarówno wzrost 
zaufania wahających się jeszcze 
w czoraj odłamów społeczeń­
stwa do K P F  — jak  i rozcza­
rowanie do prawicowych socja­
listów  (SFIO ), którzy jawnie  
zaw arli koalicję z gaullistami 
w  licznych kantonach.

Drugi wniosek —  to cofanie się 
e ił faszyzmu. N ie pomniejszając 
niebezpieczeństwa, jakie stano­
w ią  gaulliści —  trzeba jednak 
yanotować stały spadek ich 
w pływ ów  od 30 procent (w w y ­
borach kantonalnych 1949) po­
przez blisko 22 procent (w w y ­
borach parlamentarnych 1951) 
do 13— 15 procent w ostatnich 
wyborach kantonalnych. Ta sta­
ła  regresja znamionuje rosnącą 
niechęć społeczeństwa wobec 
partii, która najjaskraw iej i

. najbardziej krzyk liw ie  repre­
zentuje amerykańską politykę 
wojny i nędzy.

Trzeci wniosek —  to duży 
sukces jedności akcji, doszlej 

| do skutku ponad głowami re- 
| akcyjnych przywódców SFIO  w 

szeregu kantonów. Łącznie z 
i tworzonymi na coraz liczniej- 
! szych zakładach pracy koinite- 
* tami jedności związkowej —  te 

25 jednościowych kandydatów  
| świadczy o dalszym fiasku roz- 
i bijackich prób przywódców  
I SFIO.

Czw arty wniosek —  to zakła­
manie i obłuda „demokracji" 
burźuazyjnej, okradającej m i- 

! liony wyborców z przysługują­
cej im  reprezentacji. Niecałe 
200 głosów w  kantonie St. Paul 
dla w ybrania reakcjonisty i 
blisko 18.000, potrzebnych dla 
wybrania komunisty w jednym  

i z kantonów Seine et Oise — oto 
obraz, którego zapewne nie bę­
dzie reklam ował „Głos A m ery­
k i“ w umoralniających audy­
cjach na temat błogosławieństw 

| „demokracji zachodniej“.
Wreszcie piąty wniosek, n a j- 

: ważniejszy. Zwycięstwo K PF  
j jest sukcesem sił pokoju w  ogó- 
1 le, nie tylko we Francji. Wszel­

kie próby represji, ogromne w y ­
siłki amerykańskich agresorów 
i ich francuskich lokajów w cią­
gania narodu francuskiego do 
wojny, nieustanna antyradziec­
ka propaganda, zachwalanie re- 
m ilitaryzacji Trizonil, rozbudo­
wa we Francji sieci baz i kw a- 

| tery głównej gauleitera Europy,
| Eisenhowera —  wszystkie te po­

sunięcia podżegaczy wojennych 
| odniosły wręcz przeciwny sku- 
; tek, niż zamierzali.

Francja chce pokoju, niena- 
! widzi agresji, walczy przeciwko 

nowemu Wehrmachtowi i jego 
; twórcom. W  ostatnich wyborach 

naród francuski raz jeszcze po- 
! tw ierdził słowa Thoreza, że n i­

gdy nic podniesie am erykań­
skich karabinów przeciwko wol- 

i nym narodom.
St.

Zbrojenia pogłębiają nędzę mas 
pracujących krajów kapitalistycznych

Załamanie się kolejnej ofensywy 
amerykańskiej w Korei

25.000 lud/,i strac ili agresorzy u ciągu 10 dni
(f) P E K IN  (PAP). —  W  kom u - i ły  n iep rzy jac ie lo w i s tra ty  w  o -

(f) Kraje kapitalistyczne przeżywają coraz głębszy kryzys 
ekonomiczny. Sytuację tę cechuje przede wszystkim nie­
ustanne kurczenie się sił wytwórczych, drastyczne ograni­
czenie pokojowej produkcji przemysłowej, wzrost bezrobo­
cia. Wszystko to bezpośrednio godzi w sytuację mas pra­
cujących.

Inflacja i wzrost cen 
we Francji

P A R Y Ż  (PAP). S ytuację  go-

jest obecnie p ięc io k ro tn ie  w yż ­
sza, an iże li w  1947 roku , zaś 
cena cu k ru  trz y k ro tn ie  wyższa. 
3 bm. podniesiono też cenę pa-

spodarczą i finansow ą F ra n c ji i p ie ru  o 38 procent. S po w odo- I
cechuje s ta ły  spadek w artośc i 
fra n ka  i jego dewaluacja .

Prasa podkreśla, że fra n k

w a ło  to odpow iedn i w zrost cen 
podręczn ików  i zeszytów szkol­
nych. Podskoczyły rów nież ce- !

s tra c ił 20 procent swej w a rto  -  j ny gazet. Zapow iada się zwyżkę j 
ści w  okresie ostatn iego roku. ; cen nawozów  sztucznych, co 

O sta tn i b ilans B anku  F ra ń - | pociągnie za sobą dalszy w zrost 
c j i  w yka zu je  dalszy w zrost I ceny zboża.
obiegu banknotów , k tó ry  o- 

| s iągnąl reko rdow ą c y frę  1.821 
j m ilia rd ó w  frankó w . P o tw ie rd z ił 
| to  m in is te r finansów  Rene 
j M ayer, k tó ry  zapow iedzia ł m, 
i in . dalsze zw iększenie w yzysku  
i mas pracujących.

In f la c ja  w yw o ła ła  we F rań  - 
| c j i  dalszy w zrost cen. W  osta t- 
I n ich dn iach k o m ite t m in is te r ia l-  
| n y  po w z ią ł uchw a łę  w  spraw ie  
) podw yżk i cen cukru , o liw y , 

e lektryczności itd . Z o fic ja ln y c h  
danych w yn ika , że cena chleba

Jednocześnie podkreśla się, żc 
budżet w o jenny F ra n c ji na rzu ­
cony je j przez USA wzrośnie w  
roku  p rzyszłym  do tysiąca m i­
lia rd ó w  frankó w , nie licząc w y ­
da tków  na . w o jnę  w  Indoeh i- 
nach.

7 milionów bezrobotnych 
we Włoszech

R Z Y M  (PAP). —  Liczba bez­
robotnych i częściowo bezrobot­
nych we Włoszech w ynosi po­
nad 7 m ilio n ó w  osób. K lęską i

ludności w ło sk ie j jes t obok bez­
robocia k ryzys  m ieszkaniow y.

W  Neapolu odby ł się w  tych 
dniach kongres lo ka to ró w  i bez­
dom nych. Rezolucja uchw alona 
przez uczestników  kongresu 
stw ierdza, że we Włoszech 2.5 
m ilion a  obyw a te li gnieździ się 
w  norach, jask in iach  i ba ra ­
kach, dz ies ią tk i tysięcy rodzin 
są ca łkow ic ie  bez dachu na.T 
głową. Do tego dochodzi ponad 
2,5 m ilion a  osób. zagrożonych 
eksm isją ze swych m ieszkań.

Kongres zw ró c ił się z w ezw ą- ! 
n iem  do rządu, aby przec iw sta - 
w i ł się okupow an iu  dom ów i lo ­
k a li przez am erykańskie  władze 
cyw ilne  i wo jskow e, k tó re  za­
ję ły  ostatn io dużo pomieszczeń 
w  L ivo rn o , Neapolu. Augusta, j 
F lo re nc ji, i innych  m iastach, po- | 
g łęb ia iąc jeszcze bardzie j nędzę i 
m ieszkaniową.

le tó w  tra m w a jo w y c h  o 150 p ro - j
cent.

Ludność A u s tr i i odczuwa je d ­
nocześnie os try  b ra k  mieszkań. 
W  W iedn iu  82 tys. rodzin  ro ­
b o tn ikó w  i u rzędn ików  gnieździ 
się w  d rew n ianych  barakach. 
N ie odbudow uje  się dom ów zn i­
szczonych w  czasie w o jny.

O fic ja ln ie  podano, że w  n a j­
bliższych tygodniach zostanie 
ponownie podwyższony czynsz 
m ieszkan iow y, oraz op ła ty  za 
prąd e lek tryczny , gaz i  wodę.

Brak opieki lekarskiej 
w  USA

Wzrost ceny chleba 
w  Austrii o 50 proc.

N O W Y  JO R K  (PAP). —  W e­
d ług doniesień prasy am erykań­
skie j. zaledw ie jedna p iąta m ie ­
szkańców U S A  może pokryć 
koszty niezbędnej pomocy le ­
ka rsk ie j. W  te j sy tuac ji, choro­
ba jes t k lęską d la  przeciętnego 
A m erykan ina .

n ikacie  ogłoszonym 17 paździer­
n ika  w  Phenjanie, dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u ­
dowej donosi, że fo rm acje  K o ­
reańskie j A rm ii Ludow ej, 
w spó łdz ia ła jąc ściśle z oddzia­
ła m i ch ińsk ich  ocho tn ików  lu ­
dowych, odp iera ją  pom yśln ie 
na wszystk ich fron tach  zacie­
k łe  a tak i am erykańsko-ang ie l- 
skich in te rw e n tó w  i w o jsk  l i -  
synm anowskich, zadając n ie ­
p rzy ja c ie lo w i znaczne s tra ty  w  
ludziach i sprzęcie.

Na froncie  środkow ym  w o j­
ska ludowe odpa rły  pom yśln ie 
na północ od Hw anczhonu prze­
szło dwadzieścia gw a łtow nych

gólnej liczb ie  25.000 ludzi. N ie­
p rzy jac ie l s trac ił m ianow ic ie  
17.000 A m erykanów . 2.600 A n ­
g lików , 5,000 żo łn ierzy i o fice ­
ró w  iisynm anow skich , oko ło 800 
F rancuzów  i G reków . Zestrze­
lono lu b  uszkodzono 87 samolo­
tów  n iep rzy jac ie lsk ich , znisz­
czono 43 czołgi i  22 samochody.

Wzrost nastrojów 
antywojennych wśród 

żołnierzy armii 
interwencyjnej

P E K IN  (PAP). —  A genc ja
Nowych C h in  donosi, że w śród 
żo łn ie rzy sa te litów  a m e ryka n -

W IE D E Ń  (PAP). —  Jedynie 
od lipca  br. ceny chleba w  A u ­
s tr ii w zros ły  o 50 procent, m ąk i 
i kasz o 44— 46 procent. O p ła ty  
za rozm ow y te le fon iczne pod­
niesiono o 23 procent, ceny b i-

A d m in is tra to r rządu U S A  dla  
spraw  ubezpieczeń soołecznych 
Oscar E w ing  podał, że przeszło 
325 tysięcy osób um iera rocz­
nie ty lk o  dlatego, że nie są w  
stanie ponieść kosztów kon iecz­
ne j op iek i le ka rsk ie j.

a taków  24 d y w iz ji am erykan - ! skich w  K ore i w zrasta ją  na s tro - 
skie j, oraz 2 i 6 d y w iz ji lis y n - j je  antyw ojenne, 
m anow skich. k tó re  przy popar- I W ychodzący w  Sydney dz ien - 
ciu ponad 100 czołgów oraz j n ik  „T r ib u n e “  podał, że ze s ta t- 
żnacznej ilości sam olotów i  a r- j ku  au s tra lijsk iego  „S ydney“  w  
ty łe r i i  u s iłow a ły  przerwać lin ie  ; czasie jego n iedaw nej podróży 
obronne a rm ii ludow ej. ; do K o re i zdezerterował jeden

17 październ ika a rty le r ia  o fice r i  przeszło 50 m aryna rzy .
p rzeciw lo tn icza a rm ii lu do w e j i 
specjalne oddzia ły strzelców

W edług doniesień w yd z ia łu  
in fo rm a c ji Ś w ia tow e j D em okra-

przec iw lo tn iczych zestrze liły  12 ! tyczne j Federacji K ob ie t m łody  
sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich , i żo łn ie rz b e lg ijsk i pisze w  liśc ie
k tó re  b ra ły  udzia ł w  bestia l- | do przy jac ie la  w  B e lg ii: „B a r ­
skim  bom bardow an iu  ludności j dzo w ie lu  żo łn ierzy dezerteru ie
c y w iln e j Phenjanu, Nam pho, ] i odm aw ia w ykonan ia  rozkazów

Komuniści otrzymali 60 proc. głosów 
w wyborach kantonalnych 
w koloniach francuskich

Pod sztandarem  w a lk i o p o kó j, o p rży ja źń
m iędzy  na rodam i

A rtyku ł wstępny dziennika „Prawda“
(f) MOSKWA (PAP). Driennik „Prawda“ zamieszcza arty­

kuł wstępny pt. „Pod sztandarem walki o pokój, o przy­
jaźń między narodami!“

(f) P A R Y Ż  (PAP). M im o  o- | stycznych padło 60 procent g ło - 
szukańczych m ach inac ji reakc ji, j sow. W  po rów nan iu  z poprzed-
kom u n iśc i osiągnęli w ie lk i suk­
ces w  w yborach kan tona lnych  j nistyczna pow iększyła  swój
■w 4-ch departam entach ko lo ­
n i i  francu sk ich : w  G wadelupie, 
G u jan ie , M a rtyn ice  i  w  Reu - 
t io n .  Na kandyda tów  k o m u n i-

n im i w yboram i, pa rtia  kom u -

N aród radzieck i — pisze „P ra ­
w da“  —  k tó ry  z entuzjazm em  
budu je  społeczeństwo k o m u n i­
styczne, wznosi w ie lk ie  budo­
w ie  kom unizm u, jes t żyw otn ie  
zainteresowany w  trw a ły m  po­
ko ju , we współpracy, z w szyst­
k im i narodam i. W szystkie w a r­
s tw y ludności Z w iązku  Radziec­
kiego jednom yśln ie  popiera ją  
apel Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
w zyw a ją cy  do zaw arcia  P aktu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie l­
k im i m ocarstw am i i są stanow ­
czo zdecydowane b ron ić  sprawy 
i bezpieczeństwa narodów.

ZSRR.

k ład , k tó ry  dodaje na tchnien ia  
narodom  całego św iata.

stan posiadania o 3 m andaty, 
uzysku jąc obecnie 14 m anda -  
tów .

21 g ru d n ia  u ru c h o m io n y  będzie  
d ru g i o d c in e k  l in i i  o k rę żn e j

m o sk ie w sk ie g o  m e tra

P oko jow a p o lity k a  państwa ra -

W a lka  o pokój jes t n ie ­
odłącznie związana z le n in ow - 
sko-sta linow ską p o lity k ą  n a ro ­
dowościową, opartą  na zasadzie 
konsekwentnego in te rna c jon a ­
lizm u, wolności i  ró w n o u p ra w ­
nien ia  narodów  oraz ich n ie ­
złom nej p rzy jaźn i. W ładza ra ­
dziecka, in te rnac jona lis tyczna  w 
swej w ew nę trzne j istocie — 
w sze lk im i sposobami k u lty w u je  
idee zaufan ia i zbliżen ia na ro ­
dów.

M ądra le n in ow sko -ś ta lino w - 
ska p o lity k a  Z w iązku  Radziec­
kiego, p o lity k a  wolności i rów no 
up raw n ien ia  narodów, ich p rzy ­
jazne j w spó łp racy — podkreśla

dzieckiego — ko n tyn u u je  „Prä.- j „P ra w d a “  — ukoronow ana jest 
w d a “  — w y n ik a  z samej is to ty  j w ie lk im i zw ycięstw am i naszej 
radzieckiego u s tro ju  społecznego j O jczyzny budo w n ic tw ie  ko - 
i państwowego, w yraża żywotne m tin izm u. W ie lk ie  zw ycięstw a 
in te resy w szystk ich  narodów  I narodu radzieckiego —  to p rzy -

M asy pracujące wszystk ich 
! k ra jó w  w idzą, że ty lk o  socjalizm  
zabezpiecza fak tyczn ie  wolność 
i  rów noupraw n ien ie  narodów, 
ich pokojow ą współpracę i  n ie ­
ustanny w zrost dobrobytu  i k u l­
tu ry , p raw dz iw ą dem okrację  dla 
większości, dla ludzi p racy bez 
względu ha rasę i  narodowość. 
M asy pracujące w idzą, że im pe­
r ia liz m  niezależnie od m aski pod 
j.aką się uk ryw a , nie daw a ł i nie 
może dawać uc iskanym  na ro­
dom niczego prócz n iew o li, nę­
dzy, głodu i c iem noty, że im pe- 

: r ia liz m  — to w o jna , to n ieus tan ­
na w a lka  o nowe ry n k i,

| o grabież narodów. W  w a l- 
| ce o zapanowanie nad św iaterh— 
j — pisze da le j „P ra w d a “  — im - 
j pe ria liśc i am erykańscy rozsze - 
j i zają swą bazę ko lon ia lną , opa- 
! no w u ją  nowe źród ła  surowców,
1 nowe ry n k i.

N a rod y  k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i
zależnych wnoszą w ie lk i w k ła d  
w  sprawę w a lk i o pokój sw ym  
oporem  wobec ag res ji i  ucisku. 
W ystępu ją  one p rzec iw ko  w łą ­
czeniu ich k ra jó w  do paktów  
agresyw nych, p rzec iw ko  w y k o ­
rzystan iu  swych oddzia łów  
w o jskow ych  dla grab ieży im ­
pe ria lis tyczne j. Żąda ją one w y ­
cofan ia w o jsk  obcych ze siwych 
k ra jó w . W alczą p rzeciw ko od­
daniu im p e ria lis to m  stra teg icz­
nych baz, p rzeciw ko po lityce  
d y s k ry m in a c ji rasowej.

Sun janu. S ariw onu, W onsanu i j dowództwa, aby stanąć przed 
innych  m iast koreańskich. | sądem w o jskow ym  i znaleźć się 

P E K IN  (PAP). — A gencja j z pow rotem  w  B e lg ii.“
N ow ych Chin donosi z (ron tu  j P a rysk i „M onde“  og łos ił l is t  
koreańskiego, że w  osta tn im  o- j pewnego podoficera francu sk ie -
kresie A m eryka n ie  doznali znów 
niepowodzenia w  swych p ró -

go w  K ore i, k tó ry  s tw ie rdza  
m. in .: „Spędzenie tu ta j jeszcze

bach rozw in ięc ia  „o fen syw y je -  \ je dn e j z im y jest rzeczą fizycz -
siennej“ . W  ciągu 10 dn i do 
10 października w łącznie, ko re ­
ańskie w o jska ludow e i  oddzis- , 
ły  ocho tn ików  ch ińsk ich  zada- 1

nie  n iem ożliw ą. Po ne rw o w ym  
napięciu osta tn ich dz iew ięciu  
m iesięcy będzie to p ra w ie  n ie­
m ożliw e .“

Pod nadzorem USA fi łowcy i greccy 
monarchoiaszyści organizowali 

szpiegostwo w Albanii
Proces grupy szpiegów

M asy p racu jące w szystk ich  
k ra jó w  — pisze w  zakończeniu 
„P ra w d a “  — żądają położenia 
kresu in te rw e n c ji am erykań ­
sk ie j w  K ore i.

Ruch obrońców  poko ju  roś­
nie, ro zw ija  się i  krzepnie, a 
w p ierw szych szeregach tego 
potężnego ruchu  naszych cza­
sów kroczy w ie lk i na ród ra ­
dziecki.

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  l i ­
ście do towarzysza S ta lina  b u ­
dow n iczow ie  m etra  m oskiew ­
skiego zobow iązali się do dnia 
21 g rudn ia  br. oddać do uży tku  
d ru g i odcinek okrężnej l in i i  mo­
s k ie w s k ie j ko le i podziemnej.

! Na s tac ji „K om som olska - 
| O krężna" zakończono m ontaż 
| 15 ruchom ych schodów.

Szybko pęsuwaią się prace j 
| dekoracyjne. B ia ły  m a rm u r j 

zdobić będzie cen tra lną salę j 
i s tac ji „K om som olska -O krężna“ .

Amerykanie nadał utrudniają 
podjęcie rokowań rozejmowych w Korei

Spotkania oficerów łącznikowych
(f) PEKIN (PAP). Korespondent agencji Nowych Chin do- , d n iu  16 październ ika, b y  poro- 

nosi z Kaesongu: 16 października o godzinie 10 oficerowie zum ienie w  spraw ie  n e u tra ln e j

Dodatkowy nakład dzieł 
Lenina i Stalina w ZSHR

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Iranu

łącznikowi obu stron spotkali się ponownie w celu omówie­
nia sprawy wznowienia rokowań rozejmowych.

Na je dn ym  z poprzednich po 
siedzeń w  dn iu  10 październi

ff) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
$Ja posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa O NZ 16 październ ika 
p rzeds taw ic ie l In d ii Rau w n iós ł 
w  im ie n iu  In d ii i Jugos ław ii 
■wspólne p o p ra w k i do zrew ido ­
w anego p ro je k tu  rezo lu c ji an­
g ie ls k ie j. P o p ra w k i te n ie  zm ie­
n ia ją  de facto rezo lu c ji ang ie l­
s k ie j,  k tó ra  t ra k tu je  sprawę na­
c jo n a liz a c ji irańskiego przem y­
s łu  na ftow ego ja k o  zagadnienie 
„m ię d zyn a ro d o w e “ , podczas gdy 
■w istocie rzeczy jes t to  sprawa 
’w ew nętrzna Iranu .

P rem ie r ira ń s k i Mossadek za­
po w ie dz ia ł, że n ie  p rzy jm ie  
rów n ie ż  popraw ione j w e rs ji re ­
z o lu c ji an g ie lsk ie j; po dk re ś li! on 
ra z  jeszcze, że Rada Bezpieczeń­
s tw a  nie  m a w  ogóle praw a roz- 
f)a try w a ć  tego zagadnienia.

P rzedstaw ic ie l ZSRR C arap-

i k in  zapro testow ał p rzec iw ko  
zrew idow anem u p ro je k to w i re - 

| zo luc ji ang ie lsk ie j. P o p ra w k i I n ­
d ii i Jugos ław ii — po dkre ś lił 
C a rapk in  — n ie  zm ien ia ją  sy­
tu a c ji. T ak  czy ow ak jes t to 

: próba po tra k tow a n ia  w ew nę trz - 
| nej sp raw y Ira n u  ja k o  zagad- 
' n ien ia  m iędzynarodowego. S ta- 
| no w i to  b ru ta ln e  pogwałcenie 
; K a r ty  NZ.

P rzedstaw ic ie l A n g li i Jebb c - 
! św iadczył, że ja k o  strona uczest- 
j nicząca w  sporne A n g lia  po- 
| w strzym a się od głosowania nad 
; sw oją rezo lucją . Co się tyczy 
popraw ek —  Jebb s tw ie rd z ił, że 
m óg łby ste zgodzić na n iek tó re  

! z n ich , lecz w o li złożyć osta-
| teczną dek la rac ję  o popraw kach 
j na następnym  posiedzeniu.

O brady kon tynuow ano  1'
! październ ika.

ludność Trizonii domaga się zwołania 
narady ogólnoniemiechiei

t f)  B E R L IN  (PAP). Ze w szy - 1 
le tk ich  części N iem iec zachód-1 
» ic h  n a p ływ a ją  dalsze doniesie- I 
* i ia  o zb iorow ych uchw ałach i ; 
w yp ow iedz iach  in d yw idu a ln ych , 
dom agających się p rzy jęc ia  a- ,. 
3>elu Izby  Ludo w e j N R D  w  
s p ra w ie  na rady ogólnon iem iec- ; 
¿iej.

no specja lny k o m ite t do p ro pa ­
gowania haseł rzuconych przez 
Izbę Ludow ą NRD.

ka, am erykańscy o fice row ie  
łą czn iko w i zażądali, żeby dele 
gacja koreańsko - chińska za­
gw aran tow a ła , iż szosa Mum- 
san — Panm undżon oraz obszar 
o p ro m ien iu  3.000 ya rdów  od 
siedziby de legacji am e rykań ­
sk ie j n ie  będą atakowane. Ze 
swej s trony  delegacja am ery 
kańska ozna jm iła , że zagw aran­
tu je  bezpieczeństwo szosy M un- 
san — Kaesong i obszaru w  
p ro m ien iu  3.000 ya rd ó w  od 
Kaesongu.

Ponieważ je dn ak  po rozum ie­
n ie  w  spraw ie  neutra lności 
s tre fy  Kaesongu obow iązu je n a ­
dal, n ie  ma żadnej po trzeby 
gw aran tow an ia  neu tra lnośc i szo 
sy łączącej Kaesong z Panm un- 
dżonem oraz obszaru w  prom ie 
n iu  5 m il od Kaesongu.

W ychodząc z tego założenia, 
nasi o fice row ie  łączn ikow i za 
p roponow a li w  dn iu  12 paź­
dz ie rn ika , żeby do c h w ili za­
w a rc ia  porozum ien ia w  spraw ie  
rozszerzenia s tre fy  ne u tra ln e j 
Kaesongu i  w łączen ia do n ie j 
Pgnm undżonu i  M unsanu, obie 
s trony  po w strzym a ły  się od 
dz ia łań  w o jennych  w zd łuż k o ­
ry ta rza  m iędzy M unsanem  a 
Panm undżonem  oraz w  re jon ie

M unsanu w  celu zabezpieczenia 
wolnego prze jazdu delegacji 
am erykańsk ie j do Panm undżo- 
nu.

Jednakże o fice row ie  łą czn iko ­
w i s tropy  am erykańsk ie j n ie  
zgodzili się na to  tw ierdząc, że 
propozycja taka n ie . odpowiada 
rzekom o zasadzie ró w n o u p ra w ­
n ien ia  obu stron.

A b y  usunąć w szystkie  m o­
ż liw e  v p re teksty  do odw le ­
kan ia  w znow ien ia  rokow ań 
przez stronę am erykańską, 
ra s i o fice row ie  łą czn iko w i u- 
świadcz.yli na porannym  spot­
kan iu  w  dn iu  16 paździer­
n ika , że zgadzają się na to 
b j s iły  zbro jne obu stron 
n ie  a ta kow a ły  obszaru o p ro ­
m ien iu  5 m il od M unsanu, na

s tre fy  Kaesongu zostało zmie 
n ione w  m yśl ich p ropozyc ji z 
10 października. W skutek ta k ie ­
go stanow iska am erykańskich  
o fice rów  łączn ikow ych , w  dn iu  
16 październ ika nie p rzys tąp io ­
no do om aw iania spraw y usta­
len ia  dn ia i godziny w znow ię 
nia rokow ań roze jm ow ych przez 
delegację obu s tron  w  pe łnym  
składzie.

O fice row ie  łączn ików ; obu 
s tron  spo tka li się ponow nie w  
d n iu  17 październ ika  o godzi­
nie 10.

P u łk . Czang Czun-san s tw ie r­
dz ił, że p rzy jęc ie  p ropozyc ji 
am erykańskich , w  m yś l k tó ­
rych  s tre fa  ne u tra ln ą  zostałaby 
zm niejszona do dwóch obsza­
ró w  o p rom ien iu  3 tys. ya rdów  
w okół Kaesongu i  M unsanu 
n ie  p rzyczyn iło by  się w  żadnym  
w ypadku  do lepszego zagwaran-

(f) M O S K W A  (PAP). Pań­
stw ow e W ydaw n ic tw o  L ite ra tu ­
ry  P o lityczne j ZSRR rozpoczęło 
d ru k  dodatkowego nak ładu  
Z b io ru  Dzie ł Len ina  i  S ta lina . 
D oda tkow y nak ład  I  tom u Z b io ­
ru  Dzie ł S ta lina  ukazał się ju ż  
w  ilośc i 100.000 egzemplarzy.

(f) T IR A N A  (PAP). W  d a l­
szym ciągu procesu p rzeciw ko 
grupie szpiegów i dyw ersan- 
tów  dzia ła jące j w  A lb a n ii, sąd 
przesłuchał oskarżonego Osma­
na Dakę, k tó ry  w  roku  1949 
zbieg ł z A lb a n ii do G re c ji i zo ­
sta ł zw erbow any do w yw iadu  
greckiego. O skarżony zeznał, że 
w raz z in n y m i szpiegami a lbań ­
sk im i przekazyw ał A m e ry k a ­
nom z polecenia w ładz greckich 
in fo rm a c je  w o jskow e i  gospo­
darcze dotyczące A lb an ii.

W ykonu jąc  polecenia w y w ia ­
du greckiego Daka 6 -k ro tn ie  
przechodził granicę albańską 
b ra ł udzia ł w  po ryw a n iu  spoko j­
nych m ieszkańców, w  m ordo­
w an iu  żo łn ie rzy straży gran icz­
ne j oraz fo tog ra fow a ł ob iekt z 
w o jskow e ■ i przemysłowe.

Następnie p rzes łuch iw any b y ł 
oskarżony Peter D in  K o la . k tó -

ttywersanłńw w Tiranie
I ry  uc iek ł z A lb a n ii do Jugosła-
! w ii i przeszedł na służbę ju g o ­
słow iańskiego UDB. M ów iąc  

j o pow iązan iu  w yw ia d u  am e ry- 
| kańskiego, angielskiego i t i to w -  

skiego oskarżony zeznał, że pe­
wnego razu udając się z polece­
nia  UDB do A lb a n ii, przed 
przekroczeniem  g ran icy  spo tka ł 
w  m ieszkan iu dyw ersanta R a - ' 
m adana W oka czterech lu d z i 
w m undurach am erykańsk ich  i  
wyposażonych w  broń n iem iec­
ką. B y li to, ja k  się późnie j do ­
w iedz ia ł, spadochroniarze z 
N iem iec zachodnich. W  to ku  
swych zeznań oskarżony o- 

| św iadczy ł: „N a cze ln ik  U D B  w  
| m ieście P riz ren  W lado Popo- 
I w ićz często nam  m ó w ił, że A l­

bania zostanie w kró tce  zaata­
kow ana od s trony  Jugos ław ii 
i  G re c ji“ .

Radzieccy wielorjbnicy na wodach 
Antarktydy

Strajk w pnrrie 
nowojorskim

(d) M O S K W A  (PAP). W  tych  . Zaciągnąwszy „W a rtę  P oko - 
dn iach radziecka f lo ty lla  w ie lo - I ju “  załoga f lo ty l l i  zobowiązała 
rybn icza „S ła w a “  w yp łynę ła  z i się przekroczyć p lan po łow u 
Odessy w  szósty re js  na w ody I w ie lo rybów .
A n ta rk ty d y . ' |

k tó ry m  to obszarze zna jdu je  się j tow ania  bezpieczeństwa roko 
siedziba de legacji am erykan- j wań. P u łk . Czang Czun-san pod- 
sk ie j i re jonu  o prom ien iu  pół- | k re ś lił,  że propozycje  am ery- 
to re j m il i po obu stronach szo- j kańskie  zm ie rza ją  je d yn ie  do 
sy, łączącej M unsan z Panm un- ¡tego, aby u ła tw ić  am erykań- 
dżonem. P o d k re ś lili on i także, i sk im  sam olotom  w o jskow ym  
że porozum ien ie gw aran tu jące  prze lo ty  nad s tre fą  neutra lną.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 15 
bm. rob o tn icy  w ie lu  p rzystan i 
na rzece Hudson w  N ow ym  
Jo rku  p ro k la m o w a li s tra jk . 
S tra jk u ją c y  należą do Z w iązku  j 
Zawodowego T raga rzy P o rto - , 
w ych. P ro te s tu ją  oni p rzec iw ko  ! 
k rzyw dzące j um ow ie  zbiorow ej. ! 
Na znak so lidarności ze s tra j-  j 
ku ją c y m i, p rze rw a li rów nież 
pracę robo tn icy  przystan i w  ! 
B roo k lyn ie , obsługu jący o k rę ty  ! 
w ojskow e.

Pierwszy występ w teatrze polskim i
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). —  W  sałi ¡p o lska “ , k tó ry  za inaugurow a ł 
hote lu  „P ia s t“  w  Cieszynie Cze- j swą działa lność a rtystyczną 
skim  odby ł się p ierw szy w y -  I w ystaw ien iem  sztuk i A. M a li-  
stęp polskiego zawodowego ze- ; szewskiego ńt. „W czora j i  
społu dram atycznego —  „Scena 1 p rzedw czora j“ .

A owy premier Pakistanu

Rozszerzenie paktu 
atlantyckiego 

na Maltę i Cypr

neutra lność s tre fy  Kaesongu 
nie może być zrew idow ane 
przez ■ o fice rów  łącznikow ycr. 
zanim  n ie  zostaną w znow ione 
rokow an ia  przez delegację obu 
stron w  pe łnym  składzie. M im o 
to am erykańscy o fice row ie  łącz

W  zakończeniu p u łk . Czang 
Czun-san zaapelował do s trony  
am erykańsk ie j, by w y ra z iła  
zgodę na rozsądną propozycję  
s trony  koreańsko - ch iń sk ie j i 
um o ż liw iła  w  ten sposób w zno­
w ien ie  rokow ań roze jm ow ych

(f) LO N D Y N  (PAP). Z Kara- i m in is tra  ob rony o b ją ł K h w a la  
chi donoszą, ze stanow isko pre- [ N azim uddin, dotychczasowy gu- 
m ie ra  P akistanu oraz fun kc je  * be rna to r generalny.

Wiadomości  sportowe

n ik o w i dom agali się nada l na i przez obie delegacje w  pe łnym  
spo tkan iu  popo łudn iow ym  w  i składzie.

(f) N O W Y JO R K  (PAP). Jak 
podkreśla korespondent dz ienn i­
ka „W ash ing ton  Post“ , am ery­
kańskie  zobow iązania w o jskow e 
z ty tu łu  paktu  a tlan tyck iego  
m a ją  być rozszerzone nie ty lk o  ! 
na T u rc ję  i G recję, lecz rów n ież i 
na M a ltę  i Cypr. W ten sposób i 
im p e ria lizm  am erykańsk i w y k o - j 
rzystU jąc „w spó łp racę “  z W ie l­
ka B ry tan ią , uzyska „lega lńe '

ATK-0W KS Kraków 0 :0  w piłce nożnej
K R A K Ó W . Na o d ś w ię tn ie  u d e k o - . 

ro w a n y m  s ta d io n ie  G w a rd ii  ro ze g ra ­
no  w e  śro dę  m ię d z y n a ro d o w e  s p o t- 1 
k a n ie  p iłk a rs k ie "  m ię d z y  re p re z e n - j 
ta c y jn ą  d ru ż y n ą  A r m i i  C zechos ło - { 
w a c k ie j ~  A T K  a m ie js c o w y m  
O W K S , w z m o c n io n y m  k i lk u  za w ó d - ! 
n ik a m i G w a rd ii .

M ecz s ta ł ną  b a rd zo  d o b ry m  po«* 
z ie m ie  te c h n ic z n y m  i ro z e g ra n y  b v i  
W b a rd zo  s z y b k im  te m p ie . W y n ik  
b e z b ra m k o w y  je s t zas ługą  d o b rz e  
g ra ją c y c h  d e fe n s y w . D ru ż y n a  p o l­
ska  m ia ła  znaczną  p rzew a g ę  w  
p ie rw s z e j p ó ł g o d z in ie  m e czu  i w 
o s ta tn im  k w a d ra n s ie  g ry .

0RKS Kraków — ATK 16:4 w boksie

m ożliw ości opanowania 
k o lo n ii b ry ty js k ic h .

tych

Masowe zebrania od b y ły  się | 
(ostatnio w  trzech w ie lk ic h  o - ! 
ńrodkach przem ysłow ych Zagłę­
b ia  Ruhry, Oberhausen, Gelsen­
kirchen  i Muelheim.

N a zebraniu w  G elsenkirchen 
p rze m a w ia ł m. in. H e in rich  
K u c k  (SPD), k tó ry  ostro k r y ­
ty k o w a ł stanow isko k ie ro w n i­
c tw a  D a rtii s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n e j wooec p rob lem ów  poko ju  i 
« jednoczenia N iem iec.

Na Zgrom adzeniu przedsta­
w ic ie li w szystk ich  w a rs tw  lu d -  , 
©ości w  W uerzburgu u tw o rzo - i

Jednocześnie ludność N iem iec 
pro tes tu je  p rzec iw ko  re m ilita -  
ry z a c ji i  p rzygo tow an iom  do 
w o jny . O rgan izacja  m łodzieżo­
wa „Jug e n d rin g “  z H o h e n lim ­
burg, w  d e k la ra c ji przesłanej 
do Bundestagu stw ie rdza m. in . : 
„M łodz ież  gotowa jes t do p racy 
poko jow e j. N iena w idz im y  na to ­
m iast w o jn y . Najlepszą gw a­
ran c ją  bezpieczeństwa N iem iec 
by ło b y  zaw arcie  tra k ta tu  poko­
jow ego“ .

W oimmie życia bohatera narodu greckiego
Manolisa Glezosa

Ludność Cypru przeciw 
angielskiej niewoli

K R A K Ó W , — D n ia  17 bm . ro ze . , 
g ra n o  w  K ra k o w ie  s p o tk a n ie  p ię ­
ś c ia rs k ie  m ie d z y  re p re z e n ta c y jn a  ! 
d ru ż y n ą  A r m i i  C z e c h o s ło w a c k ie j ;

a zespo łem  p ię ś c ia rs k im  
O W K S  K ra k ó w . S p o tk a n ie  z a k o n - I 
c z y lo  się z w y c ię s tw e m  O W K S  16:4.

W  bu rźuazy jne j prasie zacho- 
dn io -n ie m ieck ie j po ja w ia ją  się 
coraz częściej a r ty k u ły , w  k tó ­
rych  p o litycy  bońscy opow ia ­
da ją się za p rzy jęc iem  propo­
zyc ji Izby  Ludo w e j w  spraw ie 
zw o łan ia na rady ogólnoniem iec- 
k ię j.

USA odbudowują armię samurajów
(d) P E K IN  (PAP). O sta tn io  

o d b y ły  się w  T o k io  rozm ow y 
m ię dzy  przedstaw ic ie lam i W a­
szyngtonu a sztabem am erykań- 
«k ich  w o jsk  okupacyjnych , do­
tyczące p lanu  re m ilita ry z a c ji 
Ja p o n ii.

P lan ten p rze w id u je  u tw o rze ­
n ie  w  Japon ii t.zw. „no w e j 
a rm ii ob ronne j“  złożonej z 12 
d y w iz ji,  w  tym  z 4 d y w iz ji pan­
cernych. „N ow a arm ia  ob ron­
n a “  posiadać ma lo tn ic tw o  ta k ­
tyczne liczące 2 tysiące samo­
lo tó w  oraz tak tyczną  m a ryn a r- 

w o jenną złożoną z 330 ok rę ­

tów  o łącznej w ypornośc i 260 
tys ięcy ton. Łącznie japońskie  
s iły  zb ro jne liczyć m a ją  300 ty ­
sięcy żołn ierzy.

W  T o k io  przypuszcza się, że 
p lan ten został p rzedysku tow a­
ny  m iedzy R idgw ay ‘em i B ra d - 
le y ‘em w  czasie niedawnego 
pobytu  tego ostatn iego w  Ja­
ponii.

Poza re g u la rn y m i japo ńsk im i 
s iłam i z b ro jn y m i utw orzona zo­
stan ie „ocho tn icza“  organ izacja  
p a ra m ilita rn a  licząca m ilio n  
członków , k tó rz y  p rze jdą  p rze­
szkolenie w o jskow e.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja
TASS donosi z A ten :

D z iew ią ty  ju ż  dzień trw a  g ło ­
dówka uw ięzionego przez w ła ­
dze greckie  p a trio ty  greckiego 
Glezosa. k tó ry  osta tn io w y b ra ­
ny został do pa rlam entu .

U tw orzone w  ca łe j G rec ji lu ­
dowe ko m ite ty  obrony życia 
Glezosa ro z w ija ją  ożyw ioną 
działalność. W obronie Glezosa 
w yp ow ied z ie li się p rzyw ódcy 
je d n o lite j dem okra tyczne j p a r­
t i i  ludow e j, m e tropo lita  Koza- 
n i - Joachim , pro fesor Kalęuna- 
k is  i inn i.

G rupa p rzedstaw ic ie li, in te li -  
genc.ii —  członek A kad em ii Na 
u k  Veis, scenarzysta Kaceris, l i ­
te ra t Kondos i deputowany 
Zakkas — zw róc iła  się do p re ­
m ie ra  z zadaniem  n iezw łoczne­
go wypuszczenia Glezosa na 
wolność.

Glezos o trzym u je  codziennie 
tysiące lis tó w  i depesz z w y ra ­
zami solidarności.

1 ło  się m an ifes tacy jne  zebranie 
studentów . Na zebraniu tym  

I studenci ostro zaprotestow ali 
| p rzec iw ko  bezprzykładnem u ak- 
i to w i gw a łtu , ja k i rea kcy jn y  
rząd Ven ize’.osa stosuję wobec 

! postępowego działacza i  b o jo w ­
n ika  o pokój.

D z ie n n ik i w skazują , że je ś li k o ­
m is ja  ta naw et się zbierze, co 
jest m ało  prawdopodobne, gdyż 
nie  jes t w ykluczona m ożliwość 
now ych w yb o ró w  — nie nastąp i 
to przed po łow ą listopada.

Władze monarcho- 
faszystowskie zwlekają 

z uwolnieniem  
deputowanych

Protest studentów uczelni 
polskiej

W zw iązku z bezpraw nym  
prze trzym yw an iem  w  w ięz ien iu  
przez m onarcho -  faszystowski 
rząd ateński M anolisa Glezosa 
w  Szkole G łów ne j S łużby Za 
gran iczne j w W arszaw ie odby-

M O S K W A  (PAP). Jak  dono- 
j si agencja TASS, dn ia 16 bm. 
m ieszkańcy A ten  i P ireusu uda­
l i  się z naręczam i k w ia tó w  do 

j po rtu , aby pow itać ludow ych  
deputowanych, k tó rzy  zgodnie 

| z przyrzeczeniem  prem iera  Ve- 
| nizelosa m ie li w róc ić  z zesłania, 
j P arow iec „E ls i“ , na k tó ry m  m ie - 
I l i  p rzybyć depu tow ani z obozu 
koncen tracy jnego na wyspie 

| Agios — E ustra tios, rzeczyw i- 
I ście zaw iną ł do po rtu , ale depu­
to w a n y c h  na jego pokładzie  nie 
było. Jak podają gazety, m in i-  

: ster spraw  w ew nę trznych  No- 
j vas zapytany dlaczego deputo­
w a n i lu d o w i n ie  p rzyb y li, o- 

| św iadczył, że „zesłan i deputo- 
Iw a n i powrócą na k i l k a '  dn i 
¡przed rozpoczęciem obrad n a j­
wyższej k o m is ji w yborcze j.“

Nowe zbrodnie monarcho - 
faszystów

(f) P R A G A  (PAP). Agencja 
Telepress donosi z N iko z ji, że 
15 październ ika  N a rod ow o -W y­
zwoleńczy F ro n t C ypru  (EAS) 
z w ró c ił się do rządu greckiego z 
wezwaniem , aby w y ra z ił on zgo­
dę na wysuw ane przez ludność 
C yp ru  żądanie przyłączenia te j 
w ysp j' do G re c ji oraz popa rł to i 
żądanie na sesji Zgrom adzenia 
Ogólnego NZ.

M ecz s ta ł na w y s o k im  p oz io m ie , 
p rz y  c zym  n a jp ię k n ie js z a  w a lk ę  s to ­
c z y li w  w adze  le k k o o ó łś re d n ie i p ię ­
śc ia rze  T v r d y  i S obko.

W y n ik i  te c h n ic z n e  (na  n ie rw s z y m  
m ie js c u  p ię śc ia rze  A T K ) :

W w adze  m usze). M ik o v ic  p rz e ­
g ra ł na p u n k ty  z L ie d tk e m , w  k o ­

g u c ie j I  — H u sa k  p rz e g ra ł na p u n k
ty  z G u z y m , w  k o g u c ie ! I I  — M a i 
d lo c h  w y g ra ! p rzez  t.k .o . w  I I I  ru n  
d z ie  z B ry jf id e re m . w  p ió rk o w e  
B ła ż e k  p rz e g ra ł na p u n k ty  ze S tre n  
k łe m . w  le k k ie j  Z a c h a ra  p o k o n a ł n 
p u n k ty  L e ję . w  le k k p p ó tś re d n ie  
T v r d y  p rz e g ra ! na  p u n k ty  z S o b k f 
w  p ó łś re d n ie j S p a ch a r przegrs 
p rzez  t.k .o . w  d ru g im  s ta rc iu  z Ma 
Ziark iem , w  ś re d m e i K o u d e la  prze 
g ra *  w y s o k o  z K w a ś n ie w s k im  i 
p ó łc ię ż k ie j V o Iv a u le g ł na p u n k t  
G lo n c e  i w  C ię żk ie i S a m o n ia k  prze 
g ra ! n ie z n a c z n ie  na p u n k ty  z N an 
d z ik ie m .

Merz bokserski Lzechosłowaeja -Polska
D ru g i m ecz stoczą P o la c y  Ja koD n ia  21 p a ź d z ie rn ik a  b r, o dbędz ie

się m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  p ię - \ _____  . . . .
ś c ia rs k ie  C zech o s łow a c ja  — P o lska  ePrez.en tac ja  W a rs z a w y  w  P ra d z e  
w  Je dn ym  z o ś ro d k ó w  p rz e m y s lo  -  28 bm .
w y c h  S ło w a c ji.  |

B U D A P E S Z T  (PAP). —  ?.
A ten  nadchodzą w iadom ości
0 now ych po tw orn ych  zbro­
dniach reżim u m onarcho-faszy- 
stowskiego wobec dem okra tów
1 p a trio tó w  greckich.

Na dzień 19 październ ika  br. 
zapow iedziano proces przed są- I 
dem w o jskow ym  w  A tenach, 
członka K C  G reck ie j P a r t ii K o ­
m un istyczne j N ikosa B e lo ja n n i- 
sa oraz 95 innych  b o jo w n ikó w  
o wolność ludu  greckiego. 
Wszyscy on i dręczeni są od 9 
m iesięcy w  lochach w ięz iennych I, 
w  Atenach.

G reck i kom ite t ob rony poko­
ju  oraz inne organizacje grec­
k ich  em igran tów  po litycznych  
og łos iły  odez.wy, p ię tnu jące  i 
zbrodniczą akc ję  reż im u m o- 
narcho-faszystow skiego i ape lu­
jące do św ia tow e j o p in ii pu ­
b liczne j o in te rw e nc ję  w  obro­
nie  prześladowanych. Jedhocze- 
śnio organizacje te dom agają się 
am nestii powszechnej w  G rec ji.

Przemówienie 
ambasadora Winiewicza 

w Chicago

ZS Kornik przekroczył roczny plan zdobycia SP0
Z rze sze n ie  S p o rto w e  G ó rn ik  ja k o  i G ó rn ic y  z d o b v ii do tve hcza s  8.23' 

trz e c ie  z k o le i z rzeszen ie  z w ią z k ó w  j SPO , na  8.000 z a p la n o w a n y c h  w  ro ku  
z a w o d o w y c h  p rz e k ro c z y ło  ro c z n y  , 1951. 
p la n  ^zd o b yc ia  o dzn a k  SPO. I

COS\  zdobywa puchar Związku Radzieckiego
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). A m ­

basador RP. w  Stanach Z jedno­
czonych, Józef W in iew iez w y ­
g łos ił w  gron ie działaczy zw iąz­
kó w  zaw odowych w  Chicago 
przem ów ien ie, w  k tó ry m  przed­
s ta w ił stanow isko P o lsk j Lu do ­
w e j wobec p o lity k i re m ilita ry -  j 
zac ji N iem iec zachodnich i Ja - j 
pon ii i poddał k ry ty c e  .rzekom y j 
„ t ra k ta t  p o k o jo w y “  z Japonią, ] 
podpisany w  San,Francisco, ja k  j 
rów n ież uk ład  dw us tron ny  a - ! 
m erykańsko -japońsk i.

M O S K W A . N a s ta d io n ie  D y n a m o  
w  obecnośc i 80 ty s ię c y  w id z ó w , o d ­
b y ło  się w  śro dę  p o w tó rn e  s p o tk a ­
n ie  p i łk a rs k ie  o p u c h a r  Z S R R  m ię ­
d z y  m is trz o w s k ą  d ru ż y n ą  ZSR R  
C D S A  a re w e la c y jn y m  zespo łem
m . K a lin in .  ____^

P ie rw s z e  s p o tk a n ie  ty c h  d ru ż y n  ‘ m y m  z d o b y ł p u c h a r  Z w ią z k u  
z a k o ń c z y ło  się z w y c ię s tw e m  C D S A  j d z ie ck ie g o .
2:1. W p o w tó rn y m  m e czu  zwry -  1

Ósma runda szaihowyrh mistrzostw Polski

c ię s tw o  p rz y p a d ło  ta k ż e  C D S A  w  
s to s u n k u  2:1, p rz y  c z y m  s p o t­
k a n ie  w  n o rm a ln y m  czasie  za­
k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  re m is o ­
w y m  1:1 d o p ie ro  po 3 0 -m in u to - 
w e j d o g ry w c e , pćdra  d e c y d u ją c ą  
b ra m k a  d la  C D S A . k tó r y  ty m  s a -

R a -

W  zakończeniu m ówca w ska ­
zał na w ie lk ie  osiągnięcia P o l­
sk i Ludo w e j i po dkreś lił, że na­
ród po lsk i w ie rzy  w  zw ycięstw o 
św iatowego ruchu  poko ju  i w  
m ożliwość pokojowego w spó ł­
życia różnych system ów.

Ł Ó D Ź  ( te l.  ,Wł.). W  ś ro dę  ro ze ­
g ra n a  zo s ta ła  ósm a ru n d a  tu r n ie ju  
szachow ego  o m is trz o s tw o  P o ls k i.

N a js z y b c ie j z m u s ił sw ego p rz e c iw ­
n ik a  do  k a p i tu la c j i  Ś z p a k o w s k i, 
k tó r y  d o b rze  w y k o rz y s ta ł b ie d o  - 
k ta d n o ś c i d e b iu to w e  Ł uczyn o W icza . 
D uże znaczen ie  d la  u k s z ta łto w a n ia  
się  c z o łó w k i m ia ła  p a r t ia  Ś liw a  — 
G a d a liń s k i.  k tó rą  'ro z s trz y g n ą ł na 
swą k o rz y ś ć  Ś liw a . P ie rw szą  w y ­
g ra n ą  w  tu r n ie ju  u z y s k a ł M a k a r ­
c z y k , k tó r y  p o k o n a ł D z ię e ió ło w s k le - 
§o. A r ła m o w s k i w y g ra ł p a r t ię  z 
W itk o w s k im .

P o zo s ta łe  p a r t ie  z o s ta ły  p rz e rw a ­
ne. B a lc a re k  m a  ró w n ą  p o z y c ję  z 
G n io te m , P la te r  m a p rze w a g ę  w  
p a r t i i  z W o d z y ń s k im , L ltm a n o w ic z  
s to i le p ie j w  k o ń c ó w c e  z G a w lik o w ­
s k im , S za p ie l m a  le k k ą  p rz e w a g ę  
w  p a r t i i  z W e s o ło w s k im .

P o  o ś m iu  ru n d a c h  na cze le  ta ­
b e li  z n a jd u je  s ię  Ś liw a , k tó r y  m a  

' 6 (1) p k t . ,  za n im  id ą : B a lc a re k
— 5 (2), G a w lik o w s k i — 4,5 (2),
A r ła m o w s k i — 4.5. G a d a liń s k i,  L i t -  
m a n o w ię z  i  P la te r  — p o  4 (1), S z a p ie l
— 3,5 (2).
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Przewodnicząca kołchozu Wielikij Ług 
Praskowia Czucłuio 

pozdrawia chłopów polskich
( f)  B o h a te rk a  P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j, deputowana do Rady 

N a jw y ż s z e j Z S R R  P ra s k o w ia  Czuchno, przewodnicząca koł­
ch o zu  w s i W ie l ik i j  Ł u g , re jo n u  Dowbyskiego, obwodu Żyto­
m ie rs k ie g o , nades ła ła  do c h ło p ó w  polskich list, w którym 
in .  in . c z y ta m y : •

„D rodzy  przy jac ie le !
W ub ieg łym  roku m ia łam  

szczęście zwiedzić Waszą O jczy­
znę z delegacją Zw iązku Ra 
dzieckiego. Zobaczyliśm y u 
Was w ie le  nowego i dobrego. 
P rzekona liśm y się, że demokra 
tyczna Polska kroczy po drodze 
Socjalistycznego rozw oju. Dele 
gacja nasza spotkała się wszę­
dzie z serdecznym przyjęciem  
W iedzie liśm y, że po lskie masy 
pracujące w ita ły  w naszych o 
sobach bohaterski n ^ jó d  r a ­
dziecki, jego arm ię — wyzwo 
lic ie lk ę , w ie lk iego Wodza naro­
dów  całego św iata — tow a rzy­
sza Stalina.

Żyw e zainteresowanie naszym 
życ iem  i naszymi problem am . 
jes t ja sk raw ym  dowodem tego, 
że naród po lski pod k ie row n i 
c tw em  P olsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i Robotniczej, z Prezyden 
le m  Rzeczypospolitej Polsk ie j 
Bolesławem  B ie ru tem  na czele, 
k roczy  niezłom nie i zdecydowa 
*ńe drogą budow y ■mri-r'' mu

Dosta tn io  i w  k u ltu ra ln y c h  
w a run kach  ży li ko łchoźnicy na­
szej wsi przed . W ie lką W ojną 
N arodow ą. Zbóje faszystow­
s c y  w ta rg n ę li na naszą ziemię.

Najeźdźcy w ie le  udało.s ię  zn i­
szczyć, n ie  udało m u się jednak 
zniszczyć najważniejszego — 
ttószej w iernośc i d la  soc ja lis ty ­

cznej ojczyzny, dla p a rtii bolsze­
w ic k ie j i ukochanego S talina .

Po wypędzeniu zaborców fa 
szystowskich. kołchoźnicy nasi 
p rzys tąp ili pod k ie row n ic tw em  
organ izacji p a rty jn e j do odbu 
do w y rodzimego kołchozu 
Wzniesiono ob iek ty  gospodarcze 
i dorny m ieszkalne. Dom K u ltu  
ry: szkolę, b ib lio tekę  i e lek trow  
nię. Zbudow aliśm y 7 obór 
dla krów . w k tó rych  zna j­
du je się obecnie 700 sztuk by 
dla. 3 św in ia rn ie  na 600 sztuk 
trzody chlewnej, ow czarn ię na 
500 owiec, ferm ę drobiową, su­
szarnie chm ielu . 3 spichrze na 
zboże oraz radiowęzeł. W każ 
dym  domu ko łchoźnika jest o 
bpcnie św ia tło  e lektryczne.

Z roku na rok rośnie u ro ­
dzajność pól kołchozowych, a 
w raz z n ią  i dobrobyt ko łchoź­
n ików . Za bohaterską pracę na­
grodzono 113 naszych ko łchoź­
n ikó w  orderam i i m edalam i ra ­
dz ieck im i. 5 osób, oprócz mnie. 
zaszczycono w yższym i odzna­
czeniam i — przyznano nam 
m iano  Bohatera P racy Socja­
lis tycznej.

W roku  bieżącym, m im o n ie ­
sprzy ja jących  w a ru n kó w  atm o­
sferycznych, uzyska liśm y dobre 
zb io ry  zbóż, lnu, chm ie lu  i  in ­
nych k u ltu r .

O fia rną , św iadom a praca i

wysoka k u ltu ra  u p raw y  ro li 
przynosi nam bogatą dn iów kę 
obrachunkow ą i dostatek Ro­
dzina przeciętnego kołchoźnika, 
np. N iko ła ja  Benedysiuka, o- 
trz y m u je  w  roku  bieżącym 36.3 
k w in ta la  zboża, około 5 tysięcy 
ru b li gotówką. 14,5 kw in ta la  
z iem niaków  i ić ie le  innych p ro ­
du k tów  W szystko to uzyska liś ­
my dzięki trosce o gospodar­
stwo kołchozowe ze strony pa r­
tii. rządu, i kochanego tow a­
rzysza S talina , dzięki naszej 
uczciwej pracy i zastosowaniu 
przodu jące j, radzieck ie j agro- 
le ch n ik i

Naród radzieck i pod k ie ro w ­
n ic tw em  p a rti i kom unistyczne j 
i towarzysza S ta iina  pom yśln ie  
budu je  kom unizm . Jesteśmy 
p rzeciw ko w o jn ie , jesteśmy za 
pokojem  na ca łym  świecie. P ra ­
gniem y p rzy jaźn i z całą postę- 
p<fwą ludzkością,

Razem z nam i budu ją  swe 
szczęśliwe życie masy p ra cu ją ­
ce P o lsk i i innych  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j oraz ludzie  
dobre j w o li na ca łym  świecie. 
N ie pozwolą on i im p e ria lis to m  
anglo -  am erykańsk im  pchnąć 
ludzkość w  o tch łań  now e j w o j­
ny św ia tow e j.

D zis ia j, w  znam ienne d n i M ie ­
siąca pogłębienia p rzy jaźn i po l­
sko-radz ieck ie j, ślę W am  m oje 
pozdrow ien ia  i najlepsze życze­
nia dalszego um acnian ia potęgi 
ekonom icznej Waszej O jczyzny 
i powodzenia w  szlachetnym  
dążeniu do zbudowania socja­
lizm u w  W aszym k ra ju “ .

Proces bandy szpiegowsko-dy 
^ e rs y jn e j,  k tó ry  w łaśnie za­
koń czy ł się przed W ojskow ym  
Sądem R ejonow ym  w L u b lin ie  
J‘az jeszcze odsłon ił . cały bez­
m ia r  zbrodn i n iedob itków  fa ­
szystowskiego podziemia. W y­
d a n y  został sp ra w ie d liw y  w y ­
r o k  na przyw ódców  ban- 
<V, k tó ra  dz ia ła jąc na Lu be i- 
szezyźnie, aż do roku 1950 
pokona ła  szeregu m orderstw  
3 rabunków  oraz up raw ia ła  
dz ia ła lność szpiegowską na 
rzecz im peria lis tycznych  w y ­
w iadów . Cała zbrodnicza dzia 
Jalność te j bandy dowodzi, że 
m im o  bankruc tw a metod te rro ­
r u  stosowanego szeroko przez 
faszystow skie podziem ie w  
p ierw szych ła tach is tn ien ia  w ła ­
dzy ludow e j — n ied o b itk i tego 
podziem ia nie w yrze k ły  się o- 
statecznie bandyck ie j dyw e rs ji 
ja k o  jednej z metod w a lk i z 
państwem  ludow ym  — Po 
tw ie rdza  to także niedawne za­
bó js tw o Stefana M a rty k i czy 
tez zbrodnicza działalność ban­
ity  „Żelaznego“ , z likw id ow a ne j 
k ilk a  dn i tem u. Choć poczyna­
n ia  te są w  obecnych w a ru n ­
kach ca łkow ic ie  izolowane. 
Wskazują one jednak, że wróg 
k lasow y i agen tu ry  im p e ria li­
styczne nie gardzą żadną, nawet 
na jpodle jszą metodą, aż do kai- 
no w ych  zbrodni w łącznie

P o  w y r o k u
pie im p eria lis tyczn e  agen tu ry 
— m etody pene trac ji do po 
szczególnych organów w ładzy 
państwowej, m etody wciskania 
do różnych ważnych ogn iw  na­
szego życia politycznego i  go­
spodarczego. Nieodłączną cechą 
te j podstępnej m etody wypraco 
wane j przez anglo - am e rykań ­
skich organ iza torów  d y w e rs ji i 
w b iurach w yw iadow czych Lon 
dynu i W aszyngtonu — jest 
dwulicowość. Na p rzyk ładzie  
p ro w in c ja ła  OO B ernardynów  
w  Polsce ks. Szepełaka zapoznał 
nas z tą kom edią dw ulicow ości 
rów n ież i  osta tn i proces lu b e l­
ski.

Podobnie ja k  ludzie  z proce­
su Tatara , k tó rzy  dla lepszego 
zam askowania swej szpiegow­
sko d yw ersy jn e j działa lności 
ob łudnie de k la ro w a li rzekom ą 
lo ja lność względem  w ładzy lu ­
dowej — ks. Szepelak, n a jw y ż ­
szy zw ie rzchn ik  zakonu OO 
B erna rdynów  w  Polsce i  w y ­
soki dos to jn ik  h ie ra rc h ii ko ­
ście lnej — W ydawał rów nież 
dla zam askowania się — „ku - 
ren dy" zakazujące udz ia łu  o j­
ców i braci zakonnych w  dz ia­
ła lności podziemia. W  istocie 
jednak ks. Szepelak b y ł stale 
in fo rm ow a ny  o tym , że k lasztor 
w  Radecznicy jest bandycką 
spelunką, pa tronow a ł zbrodni

Ź ródłem  tych nędznych i ezej dzia ła lności w ładz k lasztor
skazanych na bankructw o prób 
kon tynuow an ia  działa lności ban- 
R yckie j i te rro ru  jest bezsilna 
n ienaw iść do w ładzy ludow e j i 
Wściekłość z powodu druzgocą­
cych klęsk ja k ie  poniosło fa ­
szystowskie podziem ie na prze­
s trzen i la t ubiegłych.

Działa lność tak ich  zw yro dn ia ­
ły c h  rabusiów  j szpiegów jak 
P ila rs k i, B izoń i inn i. spec ja li­
s tów  od „m o k re j rob o ty “  — sta­
n o w ić  m ia ła  ty lk o  uzupełnienie 
podstaw owej m etody. k tó rą  
pos ługu ją  się na obecnym eta-

nych i różnym i sposobami ula 
tw ia ł ją . P o tw ie rd z iły  to zezna 
nia zarówno oskarżonych ja k  i 
św iadków . „Zastrzeżen ia“  k s  
Szepełaka sprowadzały się je  
dyn ie  do tego. że współpraca 
Władz klaszto rnych jes t n iedo­
statecznie maskowana. „Proszę 
m nie w  razie wsypy nié w y m ie ­
niać, ja  o tym  o fic ja ln ie  nie 
chcę Wiedzieć“  — oto co m ów ił 
w poufnych rozmowach.

Epilog przestępczej dz ia ła lno­
ści ks. Szepełaka. k tó ry  jako  
w spó łw inow a jca  zbrodn i doko-

W 102 rocznicę zgonu 
F. Chopina

(f) 17 bm. w  102 rocznicę zgo­
nu F ryde ryka  Chopina, p rzed­
s taw ic ie le  T ow arzystw a im, 
F ryde ryka  Chopina z ło ży li w ią ­
zanki k w ia tó w  z Żelaznej W oli 
na grobie rodziców  Chopina i 
jego nauczyciela Józefa Elsnera, 
na Powązkach.

Około 5(10 tysięcy ludzi 
pracy skorzystało 
» hr. z wczasów

(d) We w rześniu rb  zakoń­
czony zdstał w  ca łym  k ra ju  se­
zon le tn i w  ośrodkach F undu­
szu Wczasów Pracowniczych. 
Od m aja do w rześnia rb. z 
wczasów skorzysta ło  ponad 300 
tysięcy lu dz i pracy. Od począt­
ku  rb. do c h w ili obecnej w  o- 
środkach wczasowych przeby­
w a ło  około pół m iliona  osób. 
Poważnie zw iększył się procent 
ro b o tn ikó w  korzysta jących  z 
wczasów.

W okresie 4 m iesięcy le tn ich  
w domach wczasowych w yp o ­
czywało m. in. ponad 28 tys. 
gó rn ików , 26 tys. m eta low ców  
i ponad 20 tys. w łó kn ia rzy . Do 
dyspozycji przodu jących rob o t­
n ikó w  oddane zostały n a jła d ­
n ie j położone i n a jle p ie j w yp o ­
sażone dom y wczasowe.

W ie lu  ro b o tn ikó w  korzysta ło  
rów nież z wczasów za granicą. 
W yjeżdża li on i w  drodze w y ­
m iany  na w ypoczynek do k ra ­
jó w  dem okrac ji lu do w e j i  NRD.

nanych przez bandę zna lazł się
na ła w ie  oskarżonych — raz je ­
szcze św iadczy, że nie ważą 
słowne dek la rac je  w ypow iada ­
ne dla  oszukania społeczeństwa 
i w ładzy ludow e j, że odpow ie­
dzialność ponosi się za czyny. 
A  czynam i sw ym i rea lizow a ł ks. 
p ro w in c ja ł i n iek tó rzy  podle­
g li mu zakonn icy — wrogą in ­
teresom naszego państwa a n ty ­
po lską p o lity k ę  W atykanu, k tó ­
ra rów nież na odcinku dyw e rs ji 
i sabotażu w  k ra jach  dem okra­
c ji ludow e j w spółdzia ła ła  z 
akc ją  im peria lis tów .

W izy tac je  dokonyw ane w  k la ­
sztorze przez przedstaw icie la  
W atykanu  ks. Ś liw ę  odsłan ia ją  
m ci ja k ie  łączy ły  ło trzykó w  w 
Radecznicy z w ie lk im  cen trum  
w a tyka ńsk ie j d y w e rs ji w  Rzy­
mie.

Banda P ila rsk iego  pracowała 
na rzecz najgorszych w rogów  . 
narodu polskiego, im p e ria lis ty ­
cznych o rgan iza to rów  nowej 
w o jny , na rzecz tych. k tó rzy  z 
b łogosław ieństwem  W atykanu  
odbudow ują  faszystow ski W ehr 1 
m acht. aby przy jego pomocy \ 
pozbawić nas niepodległości, j 
zniszczyć dorobek naszego wspa ! 
n ia łego socja listycznego budów - i 
r.ietwa

W ypow iedzi jednak licznych 
św iadków  w szatach duchow ­
nych zeznających na procesie, : 
liczne głosy cz łonków  zakonu 
B ernardynów , potępia jące za- ( 
kon n ików . k tó rzy  w spółpraco- : 
w a li z bandą, świadczą, że po­
ważny odłam  duchow ieństwa 
nie popiera p o lity k i Szepela- i 
ków  i im  podobnych

Pogarda i nienaw iść całego I 
narodu polskiego otacza bandy- . 
tów  sądzonych w procesie lu -  I 
be łsk im  — w yrzu tkó w  społe­
czeństwa splam ionych k rw ią  , 
pom ordow anych i pospo litym i 
rabunkam i, zdra jców , k tórzy, 
p racu jąc dla obcych w yw iadów , 
us iło w a li godzić w  siłę obronną 
Polski Ludow ej. (awt

Załoga WZP0 
im. 17 Stycznia 

wykonała roczny plan
16 październ ika br. załoga 

W arszaw skich Z ak ładów  Prze­
m ysłu  Odzieżowego im . 17 S ty ­
cznia w yko na ła  tegoroczny plan 
p ro d u kcy jn y  w  100,8 procent.

To w. Sojka oszczędza węgiel
Parow óz O K  1-281 s ta ł przed

bu n kra m i z węglem . B y ła  go­
dzina 22.40, Za pół godziny z 
Tarnow sk ich  G ór m ia ł odejść 
pociąg osobowy' do K atow ic, 
prowadzony przez tę maszynę. 
Czyniono ostatn ie przygotow a­
nia do wyjazdu.

Obok parowozu k rz ą ta ł się 
n iem łody już, średniego w z ro ­
stu m aszynista tow . Józef S o j­
ka. Tow. Sojka sam p iln o w a ł 
ładow an ia węgla w edług sw o je j 
w yp róbow ane j recepty, jeden 
wózek groszku I I I  ka tegorii, 
dwa w ózki m ia łu  I  ka tegorii.

Lesrok Teper

suwa dźw ignię. Parowóz powo- | Jest zadowolony. Na trasie  
l i  jedzie  na bocznicę, gd z ie ' do -j T arnow sk ie  G óry — Katow ice, 
łącza się do pociągu i  stam tąd j zaoszczędził 1/3 przew idzianej

no rm y węgla. To jest „coś“ . 
Tow. Sojka p racu je  11 la t ja -

prow adzi gp na peron.
Jest godzina 23.10. Na sema­

forze jest zielone św iatło . 
Z ielona droga...

50 ton węgla miesięcznie 
oszczędności

niego k ilo m e try  m ia ł norm ę tc*  
życia 126,111 ton węgla prze­
liczeniowego. Jeżdżąc na m ia le  
zużył ty lk o  69.895 ton  węgla 
przeliczeniowego.

Jest jednak tak ie  pa liw o, k tó ­
rego zastosowanie na parow o­
zach może znacznie zw iększyć 
oszczędności, uzyskiwane dzię­
k i spa laniu m ia łu .

T ym  pa liw em  jest m u ł wę­
g low y. używ any z dużym  powo- 

w  szeregu naszych

Teren na p ierw szym  odcinku 
drogi T arnow sk ie  G óry — K a ­
tow ice je s t plaski. Parowóz cią 

M iał na palenisku OK 1-281 j gnie lekko Tow. F reh lich  co 2
| m in u ty  dokłada po 4 łopa ty  pa-

Trasa jest k ró tka , ale dość liw a , rozsy jfu je  je  po ca łym  ru- , m ij m iesięcznie 
trudna. Na drodze T arnow sk ie  j szcie. Cienka w arstw a węgla 
G óry — K atow ice jest k ilk u  1 spala się rów nom ie rn ie  i całko- 
p rzyk rych  wzniesień. Z tych j wicie, a c iśn ien ie pary u trzym u- 
względów na każde 2 w ó zk i je  się na jednym  poziomie. Tow.

F reh lich  pracuje bardzo spraw 
nie. Robi szybkie, szerokie ru ­
chy łopatą. Ładow anie trw a  za ­
ledw ie k ilk a  sekund.

j ko m aszynista. O palan ie paro- i 
] wozu m ią łem  stosuje ju ż  od j 
| przeszło roku  i osiąga taką sa­
mą sprawność m aszyny ja k  przy 

| spalaniu węgla grubego. W każ- : 
dym  m iesiącu brygada m aszy- ! dzeniem 

j n istów . jeżdżąca na parowozie i ko tłow n i.
O K 1-281: tow . tow . Sojka. P i- j Przechodzenie ze spalania 
lo t i S o łtys iak  — oszczędza j m ia łu  na spalanie m u łu  —  
przecię tn ie 50 ton węgla prze- : zwłaszcza na parowozach — nie 

i liczeniowego Każdy z nich o- j jest ła tw e, ale doświadczenie 
trzym u je  około 360 z ło tych pre- : palaczy e lek trow n i, ..cegielni i

m ia łu  dodaje się jeden wózek 
groszku.

Na trasach d ług ich  bez w zn ie ­
sień tow . Sojka (jeżdżąc pocią­
gami osobowym i) opala pa ro ­
wóz samym m ia łem . W ęgla g ru ­
bego nie zabiera jednak nawet 
wówczas, gdy prow adzi pociągi 
towarowe. W tedy recepta w y ­
gląda tak : "dwa w ózk i m iatu 
I ka te go rii i  2 w ózk i groszku 
I I I  ka tegorii.

K ie d y  osta tn i wózek z m ia ­
łem  wsypano do tendra, tow. 
Sojka w sp ią ł się na maszynę, 
Zaraz za n im  w skoczył jego po­
m ocn ik  — tow . P aw eł F reh lich .

P ierwsza czynnością pom ocn i­
ka by ło  mocne zroszenie m ia ­
łu. Następnie tow . F reh lich  roz­
rz u c ił na całej płaszczyźnie ru ­
sztu 6 łopa t m ia łu . Mocno zro­
szony m ia ł spieka się i tw orzy 
na ruszcie cienką w ars tw ę szla­
k i. dz ięk i czemu drobniejsze 
ziarna m ia łu  n ie  prze la tu ją  
przez ruszt.

Tow. Sojka spogląda na m a­
nom etr — c iśn ien ie dobre. Prze-

Za B ytom iem  pociąg prze­
jeżdża przez k ilk a  wzniesie«. 
W yraźnie czuć w ys iłek  m aszy­
ny. Tow. F reh lich  dorzuca teraz 
P łopa t pa liw a  T em peratura  a' 
ko tle  podnosi się, a w i z  z nią 
ciśnienie pary. P o ć ^ ł  m ija  
wzniesien ia z tą samą lekkością 
co teren płaski. Co dw ie  m in u - 
t> now a po rc ja  —  6 łopa t pa­
liw a .

Przed B ogudź*;am i powraca 
znów s ta ry  system ładow ania 
— co dw ie  m in u ty  4 łopa ty  pa­
liw a.

Palen ie m ia łem  daje najlepsze 
w y n ik i ty lk o  >rzy częstym g ra - 
cowaniu rusztu. Tow. Sojka i 
tow. F re h lich  rob ią  to co 10 
m in u t.

P un k tua ln ie  o godzinie 0.06 
pociąg w jeżdża na dworzec w 
Katow icach. Tow. Sojka odsta­
w ia  pociąg na bocznicę, m aszy­
nę do parow ozow ni.

Tow. Sojka doskonale jeszcze 
| pam ięta, ja k  przed 3 la ty  n ie - 
i dow ierzająco uśm iechał się. pa- 
; trząc na pierwsze próby stoso­
wania m ia łu , przeprowadzane 
przez tow . tow.. F o ra jte ra  i  K o ­
cota. Dziś jednak  przekonał się, 
dosłownie „na  w łasnej skórze“ , 
że stosowanie m ia łu  przynosi 
korzyści i państwu i m aszyni­
ście. a parowóz um ie ję tn ie  o- 
pa lany m ia łem  pracuje tak  sa­
mo dobrze, ja k  Opalany węglem  
grubym .

Zamiast miału —  
muł węglowy

T ak w ięc. tow . S o jka  i  jego 
pom ocnik m ają za sobą poważ-

innych  zakładów pokazuje, że 
jest ca łkow ic ie  realne.

Trzeba zainteresować ty m  
zagadnieniem m aszynistów  ko ­
le jow ych. ko le ja rsk ie  organiza­
cje pa rty jn e  i rady zakładowe. 
D zięk i zastosowaniu m u łu  moż­
na poważnie obniżyć koszty 
własne eksp loatac ji, ponieważ 
1 tona m ułu  liczona jest za 0.2 
tony węgla przeliczeniowego, 
a jednocześnie cena m u łu  jes t 
bardzo niska.

M aszynista tow . Sojka żyw o 
zainteresował się m ułem  i w  
na jb liższym  czasie przystąp i do 
prób palenia n im  na parowozie 
O K 1-281. Uważa słusznie, że 
opalany m ułem  parowóz po w i­
nien ta k  sarno spraw n ie praco-

ne osiągnięcia w  paleniu m ia - ! wać. ja k  opalany m iałem . Po­
lem. ' może m u w tym  znacznie zdo-

A le  czy da le j iść nie można? ■ byte przy spalaniu m ia łu  —  do - 
Można — i  o ty m  m yślą ju ż  na- j świadczenie.
si p rzodu jący maszyniści.

Sprawa w ygląda ta k : tow  
Sojka, ja k  1 in n i m aszyniści pa­
row ozow ni m ają określone n o r­
m y zużycia węgla tzw. p rze li­
czeniowego. Jedna tona m ia łu  
jest liczona za 0.35 tony tego 
węgla.

Np. w  s ie rpn iu  1951 r. tow . 
Sojka na przejeżdżone przez

R ozw in ięcie powszechnego 
zużyw ania m u łu  w  naszym k o ­
le jn ic tw ie . ja k  i w  ko tlow n iacn  
przem ysłow ych, jes t sprawą pa­
lącą. Zapotrzebowanie na 
giel we w szystkich jego odm ia­
nach i gatunkach — nieustan­
nie  wzrasta, wzrasta bow iem  
nasz nrzem ysł. rośnie nasza go­
spodarka narodowa.

W przyzakładowym laboratorium W 1953 roku pojedziemy do Łodzi 
i Piotrkowa pociąqiem elektrycznym

(d) W  pe łnym  toku  są prace j k a c ji l in i i  W arszawa — K a to w i-  
| związane z rea lizac ją  jedne j z j ce — co nastąpi w  r. 1955 — po­

dróż z W arszawy do K a to w icl w iększych in w e s tyc ji kom u n i- 
i kacy jnych  — z e le k try fik a c ją  
! l in i i  ko le jo w e j łączącej W arsza- 
I wę z cen trum  zagłębia p rzem y­

słowego — K atow icam i. L in ia  
ta posiadać będzie rów nież od­
gałęzienie do Łodzi.

W r. 1953 będzie ju ż  m ożliw e 
uruchom ien ie  k o m u n ik a c ji e- 
le k tryczn e j, zarówno w  ruchu 
to w a ro w ym  ja k  i  osobowym, po­
m iędzy W arszawą a Łodzią Fa­
bryczną oraz pom iędzy W arsza­
wą a P io trkow em  T ry b u n a l­
skim . Po zakończeniu e le k try f i-

trw a ć  będzie n iew ie le  ponad 3 
godziny, t j.  o przeszło 2 godzi­
ny króce j niż obecnie

Na pierwsze j ze le k try fik o w a ­
ne j i in i i  da lekobieżnej ku rso­
wać będą nowoczesne, szybkie i  
wygodne torpedy e lektryczne. 
Torpedy te, zabierające po 250 
pasażerów, rozw ija ć  będą szyb­
kość dochodzącą do 120 km . 
Przeciętna szybkość podróży 
w ynosić będzie oko ło 100 km  na 
godzinę.

Huty szlHa meldują o wykonaniu 
planów rocznych

(f) Prezes Rady M in is tró w  | kiennego w  Orzeszu k tó ra  w y ­
łów . Józef C yrank iew icz  o trz y - konała sw ój roczny p lan w a rto -
m ał depeszę, w k tó re j załoga 
h u ty  szkła w  K rośn ie  m eldu je  
o p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  
zadań I I  roku  planu 6-letn iego.

Jest to 
m e ldunek

ściowy ju ż  w  dn iu  20 września 
br. W  k ilk a  dn i po- hucie w  
K rośn ie  zakończyła rea lizac ję  
tegorocznego planu, ja ko  trze - 

d ru g i tego rodzaju j  cia z ko le i, załoga hu ty  „Szcza­
po hucie szkła o- ! kow a".

Na marginesie
W  Pudliszlcach zna jdu je  s ię  jeden z na jw iększych w  Polsce zakładów przetwórczych ow o­
ców i warzyw. Przy zakładzie tym  zorganizowane jest nowoczesne la b o ra to r iu m , 'k tó re  czuwa  
nad jakością p rodukc j i .  Na zdjęc iu : laborant  — I rena U rb a n ik  w  c h w i l i  badania trwałości

puszek do konserw  F o lo  C A F  — N o w o s ie ls k i

Krytyka i samokrytyka — dźwignią rozwoju
radzieckiego społeczeństwa

Bolszew icka k rv ty k a  i samo­
k ry ty k a  stanow i potężną siłę na­
pędową rozw oju radzieckiego 
społeczeństwa socjalistycznego 
Le n in  i S ta lin  uczą. że k ry ty k a  
i  sam okry tyka  stanow ią wyraz 
rew o lucy jnego  cha rakte ru  roz­
b o ju  ‘ radzieckiego społeczeń­
stw a, że jes t to na js iln ie jszy  
oręż p a rtii bo lszew ick ie j na 
W szystkich etapach je j w a lk i o 
Zw ycięstw o kom unizm u.

Na X V  Zjeździe p a rtii tow a­
rzysz S ta lin

w iem  k ry ty k a  przyśpieszyłaby 
n ieuchronny koniec kap ita lizm u.

W społeczeństwie budu jącym  
socjalizm , k ry ty k a  i sam o kry ty ­
ka — to potężny środek usp raw ­
nienia budow nictw a gospodar­
czego. podniesienia jakości p ra ­
ce państwowego aparatu, w c ią ­
gnięcia najszerszych mas p ra ­
cujących do rządzenia pań­
stwem i w ychowania kadr K ry ­
tyka  i sąn tokry tyka  przyczynia 
się w w ie lk im  stopniu do wy

wskazywał- ,Jeżeli konania p lanów  rozw oju  gospo- 
nte podkreślamy i n ie  u jawn ia -  i narodowej, pomaga w
n v uczciwie  , otwarcie, jak na l zna jdyw an iu  nowych metod 
bolszewików przystało, braków  i P anoszen ia  w ydajności pracy. 
* błędów w naszej pracy, s a m y  u jaw n ia  rezerwy, przyspiesza 
kam y sobie drogę naprzód My  1 Proce* rozszerzonej rep rooukcu 
zaś chcemy  posuwać się naprzód i socja listycznej, pomaga pokony- 
1 właśnie dlatego, że chcemy w f . P °m vsłm e w szystkie tru d - 
Posuwae sie naprzód, m us im y  ! n0SC1- , . , , ,
» 'n a ć  za jedno z naszych na j-  ! P rak tyka  radzieckiego budow ­
l imożniejszych zadań uczciwa i ińctw a dowodzi, ze w tych 
rew o lucy jną  samokrytykę. Bez . przedsiębiorstwach, gdzie szero-
l (,go nie ma. m chu naprzód. Bez 
tego* nie ma rozw o ju “ .

P artia  kom unistyczna, pań­
s tw o radzieckie, prasa bo lszew i­
cka w ychow u ją  naród w duchu 
n ieprze jednane! w a lk i z niedo­
c iągn ięciam i, z w sze lk im i prze­
ży tkam i, uczą kad ry  tro s k liw e ­
go stosunku do wszystkiego co 
now e i postępowe, uczą p rzy­
s łuch iw ać się głosowi mas Je­
den z boha te rów  powieści M a l- 
cewa „Z  całego serca" m ów i: 
».Kochaj k ry ty k ę , jak rodzoną 
m atkę  i nie gn iew aj się na p ra ­
wdę, choćby ona była  nie w iem  
ja k  ciężka i gorzka Jeśli 
będzj

ko rozw ija  się k ry ty k a  i samo­
k ry ty k a , gdzie k ie row n icy  p rzy ­
s łuchu ją  się głosowi mas, szyb­
c ie j usuwa się niedociągnięcia w 
pracy, pom yśln ie j w yko nu je  sie 
p lany p rodukcy jne  Tak na 
p rzyk ład , k iedy  d y re k to r no\v;o- 
ro r.y jsk ie j fa b ry k i „P ro le ta r iJ " 
tow  P ros tjakow  przestał liczyć 
się ze zdaniem specja listów , nie 
zw racał uw agi na w n iosk i ro ­
bo tn ikó w . mające na celu u lep­
szenie pracy oddziałów . fa b ry ­
ka nie  w yko nyw a ła  p>anu. Do­
piero w tedy, k iedy dyre k to ra  fa ­
b ry k i. członka p a rtii s k ry ty k o ­
wano n a jp ie rw  na zebraniu fa - 

nle | b rye tn e j organ izacji p a rty jn e j, 
me j a potem na egzekutyw ie kom j-

tow

S. Krylów

. . es2 szedł z narodem
będzie-,?, p rzys łuch iw ać sie gloso j tetu m ie jskiego W KP(b).

’ narodu, jeś li będziesz się u - ■ P rostjakow  zrozum iał, że postę 
u za mądrzejszego od wszy- powanie jego by ło  biedne M ia - 

Kich uschniesz“ . | to  zbaw ienny w p ły w  na p ra -
Burżuazja boi się k ry ty k i jak  ’ cę przedsiębiorstwa, k tó re  za­

ognia. Będąc w k ra jach  kap i­
ta lis tycznych  klasą panującą 
®tara się ona u k ryć  przed lu ­
dem swą eksp loatatorską treść, 
'ńiększyć sm utną rzeczywistość. 

, . le dopuścić do k ry ty k i k a p ita - 
ś^ tyczn ych  porządków, a lbo -

częło z nadw yżką w ykonyw ać 
p lan p ro du kcy jny  

Socja listyczne w spó łzaw odn i­
c tw o  i jego wyższy stopień —- 
ruch stachanowski zna jdu je  się 
w  n ie rozerw a lne j łączności z 
k ry ty k ą  i  samokrytyką. *S ocj4 -

l istycsne współzawodnic two  —
Uczy towarzysz S ta lin  -ń jest 
wyrazem rzeczowej re w o lu ­
cy jne j s a m o k r y t y k i  
mas, op ierającej się na tw ó r ­
czej i n i c j a t y w i e  m i l io ­
nów pracu jących“

W toku socjalistycznego 
współzaw odnictw a masy pracu­
jące zna jdu ją  coraz to nowe 
drogi do podwyższenia w y d a j­
ności pracy, łam ia stare, prze­
żyte już norm y poddają k r y ­
tyce m etody organ izacji pracy f  
żądają wprowadzenia nowych, 
wyższych norm technicznych, 
nowych podwyższonych planów 
p ro du kcy jnych  Zm uszają do 
szybszej pracy o b rab ia rk i i m a­
szyny Socja listyczne współza­
w odn ic tw o pomaga po pu la ry ­
zować wszystko co nowe i 
przodujące w p ro du kc ji, p o b u ­
dza niewyczerpane twórcze si­
ły  narodu. Socja listyczne 
w spó łzaw odn ic tw o — t.o k ry ty ­
ka i sam okry tyka  w  dzia łan iu , 
k ry ty k a  czynem. Entuzjazm  
p ro du kcy jny , twórcza . a k ty w ­
ność mas łączą się z k ry ty c z ­
nym  podejściem do jakości i 
metod D rą cy  tak  pojedynczycn 
oi-ób i k ie ro w n ikó w , ja k  i ca­
łych przedsięb iorstw  i  in s ty ­
tuc ji.

R ozw ijan ie  bo lszew ick ie j k r y -  k ,e i b io iog ii 1 te o lo g ii,  
ty k i i sam o kry tyk i na fronc ie  H istoryczne znaczenie m ia ła 
ideologicznym  ma w y ją tko w o  szeroka dyskusja  na łamach 
ważne znaczenie. Przed pięciu I „P ra w d y “  o językoznaw stw ie, w 
la ty  KC W KP(b) w  szeregu h i-  [ k tó re j w z ią ł udzia ł Józef S talin, 
storycznych uchw a ł wskazał p i-  i W swoich wystąp ien iach tow a- 
sarzom. film ow con j. p ra cow n i- | rzysz S ta lin  ca łkow ic ie  zdema- 
kom tea tru , m uzykom  na po- i skowat an tym arks is tow ską  is to - 
ważne błędy ideologiczne, k tó - •! tę lingw is tycznych  poglądów 
re g ro z iły  zaham owaniem  roz- akadem ika M arra  i jego następ­

ców, w yp row a dz ił z ślepego 
zaułka radzieckie  językoznaw ­
stwo, wskazał drogę p ra w d z i­
w ie  naukowego prowadzenia 
badań. G enialne dzie ło tow a rzy­
sza S ta lina  „M a rks izm  a zagad­
n ien ia  językoznaw stw a ' stało sie

k i. Po uchwałach K C  W K P fb ) 
ukazało się w ie le  nowych dzieł 
lite ra tu ry  i sztuk i, pokazu ją­
cych wysokie ideowe i m ora lne 
w artości ludzi radzieckich, ich 
pokojową, tw órczą pracę Naród 
radzieck i dzieła te w ysoko.oce­
n i! Są to powieści: „D a leko  ód 
M oskw y" — Ażajew a, „K a w a ­
le r Z ło te j G w ia zdy" — Baba- 
jewskiego, „Szczęście“  — P aw - 
lenk i, „Z  całego serca“ — M a l- 
cewa, „Ż n iw a ' — N iko ła je w e j: 
f ilm y : „Donieccy g ó rn icy “ , „K o ­
zacy k u b a ń s c y  („W esoły ja r ­
m a rk “ ) i w ie le  innych u tw o rów  
odznaczonych Nagrodą S ta li­
nowską.

W ie lk ie  ma znaczenie k r y ty ­
ka i sam okry tyka  dia rozw oju 
radz ieck ie j nauki Towarzysz 
S ta lin  uczy, że — „żadna nauka 
nie może rozb i ja ć  się i prospe­
rować, bez w a lk i poglądów, bez 
wolności k r y t y k i “ .

Przeprowadzone z in ic ja ty w y  
bo lszew ick ie j p a r ti i szerokie d y ­
skusje naukowę na tem at za­
gadnień b io log ii, teo rii P aw ło ­
wa. pom ogły u jaw n ić  całą 
szkodliwość weism anizm u i 
m organizm u w b io lo g ii oraz w y ­
paczeń w ie lk ie j nauk i Paw iowa 
i pom ogły w rozw o ju  — przo­
du jącej w świecie — radziec-

doniosłym  w ydarzeniem  w  ży­
ciu ideolog icznym  narodu ra ­
dzieckiego, nieocenionym  w k ła ­
dem do skarbn icy m arks izm u- 
len in izm u. W pracy swej tow a­
rzysz S ta lin  rozw iną) da le j te ­
zy m arksizm u - len in izm u o ba­
zie i nadbudowife. o prawach 
rozw oju  socjalistycznego społe­
czeństwa. o perspektyw ach roz­
w o ju  narodów i narodowych 
jeżyków  w kom unizm ie

W kra jach dem okrac ji lu do ­
w e j państwach k a p ita lis tycz ­
nych, m ilio n y  ludzi studiu.ią to 
w spaniale dzieło koryfeusza 
nauk i towarzysza Stalina.

P artia  bo lszew ików , tow a­
rzysz S ta lin  uczą, aby nie za­
dowalać się już  osiągniętym , 
uczą w ychow yw ać kad ry  w d u ­
chu nieustannej tro sk i o po­
w ierzone spraw y, nie szczędzić

rzeciy klęskę białego człowieka
zyce dę opery .Bohdan C hm ie l- Europejczyka, człowieka zacho
n ick i"... lvioją serdeczną wdzię- i 

Waszą k ry ty k ę  po- j

T ę s k n o t y
Rzymski dziennik „Quotidia- . Tęsknota ogarnęła zacnych 

no“, to organ chrześcijańskiej ! „demokratów“ spod znaku Seel- 
demokracji De Gaspcriego. Ten by, łza im się w oku kręci, 
wtaśnie ,,Quotidiano" omawia Gdzież te wspaniale czasy, gdy 
ostatnie wypadki na Bliskim bataliony czarnych koszu! zdo- 
Wschodzie. Odprawiając „gorz- bywały czarną Addis Abebę? 
kie żale" nad drugą już klęską j
imperialistów brytyjskich — w i Dzisiaj nie tylko przedsta- 
Pers.ji i w Egipcie, rozgoryczo- wiciele „wyższej rasy" (ze 
ny „Quotidiano“ stwierdza: ! szkoły Rosenberga) nie mogą 
wszystko to „oznacza w gruncie i dłużej utrzymywać pod bu-

cznosc za
głębia świadomość, że k r y ­
tyka  ta pomoże m i w  podn ie­
sieniu ideologiczno - a rtys tycz­
nego poziomu m ej pracy...“

W  s ie rpn iu  bieżącego roku w 
gazecie „ Iz w ie s tia “ w y d ru k o w a ­
no fe lie ton  „P ysza łek“ , w k tó ­
rym  poddano ostre j k ry tyce  
dzia ła lność akadem ika G rebie- 
nia, k tó ry  pope łn ił poważne 
błędy w  pracy naukow ej i od­
rzuci! rady i p rzy jac ie lską  po­
moc k o le k ty w u , w  k tó ry m  p ra ­
cu je  W krótce  w  gazecie u ka ­
zał sie lis t akadem ika G rebie- 
nia „Uczeni A kadem ii Nauk 
Rolniczych, uczeni naszego in ­
s ty tu tu  (A skan ia -N ow a) p ra ­
cow nicy p ro d u kcy jn i swą k r y ­
tyką  pom ogli mi... zrozum ieć

dnie go'
— Nie tak, jak było dawniej—  

rozmarzają się rasiści z „Quo- 
tidiano“ :

„W roku 1619 —  pisze czci­
godny chadecki organ — Europa 
tworzy Batawię, w roku 1693 
Kalkutę. K ilka  batalionów bia­
łych strzelców trzyma w ry - | Pekin, 
zach dziesiątki milionów Azja- j 
tów. Dziś — mamy Abadan". j

tem narodów kolonialnych, ale 
nawet „nadćzłowiek“ De G a­
speri czyści buty (robi to zre­
sztą z ochot® „nadludziom“ 
Frumanom.

M ija ją  „dobre" czasy kolo­
nializmu. Imperialistów, nawet 
tych, którym buty czyści De 
Gasperi. czeka nic tylko n ieje­
den „Abadan“, ale i niejeden

RA

Wybory u Anglii

a m b ic ji p racow n ików  dopusz- | b łędy w  m o je j pracy — pisał 
czających się b łędów, a staw iać j G rebień. — Zapew niam  op in ię  
coraz większe wym agania w o- I radziecką, że w  na jb liższym  
bec kad r i tym  samym wzmagać j czasie ko lek tyw n ą  pracą nau- 
w a lkę  o dobro wspólne j spra­
w y

Ludzie radzieccy ostro reagu­
ją  na niedociągnięcia, poddając 
je bezlitosnej k ry tyce , nie ba­
cząc na to, k to  je  popełn ia Tak 
na przyk ład zostały s k ry ty k o w a ­
ne tak ie  błędne u tw o ry , ja k  po­
wieść znanego pisarza radziec­
kiego W K ata jew a „O  władzę 
rad ", w iersz ukra ińsk iego poety 
V/ Sosiury „K o c h a j U k ra inę ", 
operav „B ohdan C h m ie ln ic k i“  i 
inne.

Ludzie radzieccy p rzy jm u ją  
po bo lszew icku zasadniczą, rze­
czową k ry tykę . O to ja k  odpo­
w iedz ia ł kom pozytor D ańkie- 
w icz na k ry ty c z n y  a r ty k u ł o

kow ców  i p ra cow n ikó w  p ro - ] 
d u kcy jn ych  p o tra fim y  usunąć I 
niedociągnięcia...“ .

Prasa radziecka — ta n a j­
siln ie jsza. najostrzejsza broń ] 
p a r ti i bolszew ików, odgryw a j 
w ie lką  ro lę  w ro zw ija n iu  k r y ty -  I 
k i i sa m o k ry ty k i W każdym  
num erze radz ieck ie j gazety, po­
czynając od centra lnego organu 
W K P (b) „P ra w d y “  i kończąc na j 
gazetce ściennej, można zoba­
czyć korespondencje u jaw n ia - I 
jące poszczególne niedociftgn ię- i 
cia. k ry ty k u ją c e  ludzi pope łn ia- ' 
jąc.ych błędy, wskazujące drogi 
usunięcia braków

Każdy nowy etap rozw o ju  
państwa radzieckiego przynósi

jego muzyce „Szanow ni tow a - ] coraz to w iększy wzrost znacze-

w e ju  lite ra tu ry  i sztuk i i zmo­
b ilizo w a ł ich do w a lk i o prze­
zwyciężenie tych braków . 
W skazania p a rtii s ta ły  się pod­
stawą do ożyw ienia całej pracy 
ideologicznej w  k ra ju , o k re ś liły  
dałsay rozwój literatury i sztu-

rz jsze ! — pisał on do redakc ji 
gazety „P ra w d a “  — Po przeczy­
tan iu  a rty k u łu  o operze „B o h ­
dan C h m ie ln ic k i“ , zamieszczo­
nego w gazecie „P ra w d a “ z 20 
lipca br.. pragnę z całego serca 
podziękować wam  za surową, 
lecz spraw ied liw ą  k ry ty k ę  po-

nia k ry ty k i i sam o kry tyk i. ! 
W szystkie pa rtie  kom un is tycz- j 
ne i robotnicze k ra jó w  dem o­
k ra c ji lu do w e j uczą się u L e n i­
na i S ta lina , u p a r t i i ; ko m u n i­
stycznej Zw iązku Radzieckiego 
w ie lk ie j sz tuk i um ie ję tnego 
w ładan ia  b ron ią  bo lszew ick ie j

w a ip y c h  b raków  w m o je j m u - k iy t y k i  i sam o k ry tyk i.
Wuj Sam: A połów będzie m ó j l

Rys. JE RZY  Ż A R U  BA

I
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą  

firakarze obudźcie się
W arszaw skie Z ak łady  Prze- [ Łodz i i  Z P W  w  Pab ianicach i

Skandal w rodzin ie
m ysłu  Odzieżowego im . O broń­
ców W arszawy o trzym a ły  osta t­
n io  z k ilk u  Z akładów  P rzem y­
słu W ełnianego surowiec. za­
k w a lif ik o w a n y  ja ko  I gatunek, 
lecz. n iestety, nie nada.iacy sie 
do p ro du kc ji. I  tak :

ZPW  im . Józefa N iedzie lsk ie­
go w  Łodzi nadesłały m ateria ł, 
k tó ry  ma skurcz do 7 cm.

ZPW  im . A nd rze ja  S truga w

p rzys ła ły  m a te ria ł, k tó ry  fa r ­
buje.

O czyw iście ten „pierwszoga- 
tu n k o w y “  surow iec trzeba było  
odesłać z powrotem .

(KO RESPO NDENCJA
N ow y J o rk , w  paźdz iern iku  

Coraz częściej i coraz szerzej
prasa am erykańska rozp isu je  
się o „upadku  zasad m ora lnych  
w  Stanach Z jednoczonych" . B a­
dacze obyczajów  i różnego ro -

Jesteśmy bardzo ciekawi,' co j dzaju Stróże m ora lności oraz
robią brakarze w  tych fa b ry ­
kach. że nie dostrzegają ta k  za­
sadniczych braków .

SYLW ESTER IM B IR S K I 
W ZPO-2 Warszawa

Wielkie sprawy nie mogą przesłaniać drobnieli

wysocy dosto jn icy  państwow i 
za łam u ją  rozpaczliw ie  ręce. za­
stanaw ia jąc się nad zasięgiem i 
źród łem  k o ru p c ji i oszustwa co - 
raz w idoczn ie jszych we w szy­
stk ich  dziedzinach życia. Ten 
w ie lk i hałas w yn ika  po prostu 
7. fak tu , że w ie lu  rzeczy nie  da 
się ju ż  ukryć .

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ Z  NO W EG O  JO RKU)

Jan Górski

k tó rych  bezspornie w y n ik a ło , że n ie  m ia ł żadnego w p ły w u  na

Oszukańcze widowiska 
dla mas

kom is je  śledcze, za jm ujące się 
badaniem  przestępczości Raz po 
r&z, p rzy  niegasnącym blasku 
re fle k to ró w , w  obecności setek 
rep o rte ró w  i film ow ców , odby­
w a ją  się sensacyjne proces»', 
m ające na celu szerzenie i lu ­
z ji. że prow adzi się fak tyczn ie  
akc ję  przeciw ko przestępczości

W  M iędzyles iu  ko ło  W arsza -j ry ta  w  n iepraw dopodobny spo- 
w y  pow sta je  nowy, duży ob iekt sób.
przem ysłow y — rozbudow u ją  i Tą drogą w łaśnie muszą .cho- [ 
się Z ak łady  W ytw órcze A pa ra - dzić do s tac ji oko liczn i m te- j 
to w  W ysokiego Napięcia. Z ra - szkańcy, brnąc po kos tk i w  p ia - ; Jak g rzyby po deszczu w y ro - 
ćością pa trzym y, ja k  z każdym  sku lub  błocie — zależnie od j sly na jróżnorodnie jszego rodzaju | 
dn iem  rosną m u ry  fab rycznych  pogody.
ha l. | W te j c h w ili jest taka sy-

. .  . , , , , , , | tuacja , że, aby dojść do s tac ji
A b y  jednak  fa b ryka  rosła, | „ obronną noga“ , Iudzie chodzą

tize b a  zwozić na teren budow y j ^  j orze ko le jow ym , gdzie grozi 
m a te ria ł. I  tu  zaczyna się spra- im  przeciez niebezpieczeństwo, 
w a . k tó rą  chcę poruszyć. R ow - M n ie j w ięcej przed dwom a 
nolegle do ogrodzenia terenu fa - ia ty o k o }o  m iIio n - zJotvch w yd a_ 
brycznego biegnie chodn ik (od j no na w y ró w nan ie  i obsianie
b ‘ ° n? j A n ir i j  ^ °+ M iędzylesia) j tra w ą  terenu fabrycznego. I p ie - | i upadkow i m ora lności 
p row adzący do s tac ji ko .e jow ej niadze ;  praca ludzka poszły na i Tu i ówdzie, m im o w p ra w -
3 dci sklepów. Codziennie o l- m arne — tam . gdzie m ia ła  ro - i nych, m ach inac ji reżyserów tych

izym .e  samoc od>. dźw ig i p o - ; snad traw a , leżą s te rty  po la rn a -i Publicznych w idow isk , przedo-
w  W° Zy' nych skrzynek i stosy węgla. stają się na zew nątrz dowodv

. . jadą szosą z W arszaw y i . N apraw ien ie  chodnika czv t o ; ścisłegpLpow iązania gangsteróv 
sk leca jąc przez przejazd, k ie - ; now ym i pj y ta m i czy to żużlem i i
r u ją  śię na teren budow y, jada : kosztow a łdbv
w zd luz  chodnika. A b y  sobie 
jednak  u ła tw ić  przejazd przez 
piaszczysty g ru n t — w jeżdża­
ją  na chodnik. N ic w iec d z iw ­
nego, że z chodnika zostały już 
szczątki. Na po łow ie  długości 
je s t kom p le tn ie  zm iażdżony j wertepach 
przez gąsienice lu b  kola obcia- i 
żonych pojazdów , a ziem ia po- !

nych po litykó w , z w y - 
n iew spó łm ie rn ie  j k łych  thorderców  i w ysokich  

m n ie j, a p rzyn ios łoby pożytek, j  dyg n ita rzy  państwowych. Po 
A le. ja k  dotychczas, n ik t  o te j j czym, o fia ra  pada.ia oczyw iście 
spraw ie nie chce wiedzieć. A n i ! m ałe p ło tk i, szare i  n iew ie le  
gm ina, ani fab ryka . A  ludzie  ; znaczące p ionki, 
meczą się, niszczą obuw ie, a | P rzecię tny A m e ryka n in  w ie  
w ieczoram i w yk rę ca ją  nogi na j dobrze, że ko ru pc ja  i gangster-

! stwo są nieodłączną częścią o- 
B. W Y D M U C H O W A  i becnego systemu rządzenia *-v

Międzylesie

uspraw nień i  now ato rstw a.

Slarlpm listów naszych czytelników

komitet Wojewódzki PZPR w Białymstoku wyjaśnia
D nia  16 V I I  br. o trzym a liśm y  [ ce, za ta ił swą przeszłość. Ha-1 

7 F a b ryk i T e rpe n tyny  w  H a j-  m ow a ł rozw ój w spó łzaw odn ic- i 
nówce sygnał, że na s tanow isku tw a  pracy, n ie  dopuszczając do i 
k ie ro w n ik a  fa b ry k i jest czło­
w ie k  n ieodpow iedn i, n ie ja k i 
A n to n i Buchenw ald. Przed w o j­
ną b y ł on zaufanym  sługą ka ­
p ita lis ty  — w łaścic ie la  fa b ry k i, 
szpiegował ro b o tn ikó w  i dono­
s ił o o rgan izu jących się s tra j­
kach.

Zachowanie B uchenw alda w 
okresie oku pa c ji rów n ież  nie 
b y ło  patrio tyczne.

B uchenw ald ja ko  k ie ro w n ik  
F a b ry k i T e rpen tyny  w  H a jn ó w -

Stanach Zjednoczonych. Szero­
k ie  masy społeczeństwa am ery­
kańskiego w iedza dobrze, że po ­
tężny apara t p o lic y jn y  Hoove- 
la  służy do lik w id a c ji wszel­
k ich  prze jaw ów  opozycji, do 
lik w id a c ji wolności m y ś li i sło­
wa. a nie do zw alczania sprze- 
da jności i gangsterstwa. G dyby 
v. ładze bezpieczeństwa rzeczy­
w iście za jm ow a ły  się zbrodn ią 
— o fia rą  te j a k c ji m us ia łyby

W illia m  B oyle jr . .  pe łn iący od 
k w ie tn ia  1949 fu n k c je  przew o­
dniczącego kra jow ego kom ite tu  
p a r ti i dem okra tycznej, pobra ł 
od f irm y  „A m erican  L ith o fo M  
Corp.“  sumę 8 tysięcy do la rów  
za in te rw e n c ję  p rzy  uzyskaniu 
przez tę f irm ę  k w o ty  565 tys ię ­
cy do la rów  ty tu łe m  pożyczki 
z rządow ej in s ty tu c ji k re d y to ­
w e j „R econstruc tion  F inance 
Coi-p.“

Nie jest to  pierwsza w ie lka  
afera związana z tą  in s ty tu c ją , 
znaną pod skrótem  RFC. W 
swoim  czasie powołana została 
specja lna kom is ja , pod przew o­
dn ictw em  senatora F u lb righ ta , 
k tó ra  w yciągnęła na św ia tło  
dzienne ta jem nice licznych po­
życzek państwowych, s ięgają­
cych m ilio n ó w  do larów . W w ie ­
lu  w ypadkach wysocy dyg n ita ­
rze RFC. na tychm iast po prze­
prowadzen iu tra n sa kc ji pożycz­
kow e j dla w ie lk ie j f irm y , p rze­
chodz ili ńe je j lis tę  płac. u zy ­
sku jąc dożyw otn ie  syneku ry  z 
ty tu łe m  dyrekto ra .

N ik t  jednak nie przypuszczał

uzyskanie pożyczki.
T w ie rdzen iu  tem u zadał k ła m  

zaprzysiężony św iadek, b y ły  
ska rb n ik  „Ł ith o fo ld “  — J. E. 
Toole. k tó ry  zeznał, że po t rz y ­
k ro tnych  odm ow nych decyzjach 
ze strony RFC, firm a  zw róc iła  
się do B oy le ‘a z prośbą o in ­
te rw enc je  i  w  je j w y n ik u  — w  
cztery dn i później — uzyskała 
ju ż  pierwszą ra tę  w  w ysoko­
ści 80 tys ięcy do larów .

Równocześnie wyszfa na ja w  
inna sprawa. W brew  tw ie rdze ­
niom  pana Boyle, że z . ch w ilą  
p rzy jęc ia  fu n k c ji p rzew odniczą­
cego p a r ti i dem okra tyczne j zer­
w a ł z p ra k tyka  adwokacką oka­
zało sie. że tymczasem b y ły  je ­
go w spó ln ik  adw okacki p rze la ł 
na .jego p ryw a tne  konto pow y-

w yko rzys tyw ać  aferę pana B o y ­
le  i  oskarżać przyw ódców  p a r­
t i i  dem okra tyczne j o ko rum po­
wanie życia w  Stanach Z jed no ­
czonych.

N ied ługo trw a ła  jednak  ra ­
dość repub likańska . W  k ilk a  
zaledw ie dn i po u ja w n ie n iu  l i ­
te ry  p. Boyle  do w iadom oś-i 
ogółu przedostał się fa k t na du ­
żyć ze strony p. Guv George 
G abrielsońa, będącego re p u b li­
kańsk im  odpow iedn ik iem  p. 
Boyle. G abrielson poszedł na­
w e t da le j n iż Boyle. bo in te r ­
w en iow a ł w  RFC dla  f irm y , k tó ­
re j sam b y l prezydentem. Na 
Skutek tych in te rw e n c ji prze­
wodniczącego kra jow ego k o m i­
te tu  p a rtii re p ub lika ńsk ie j, f i r ­
ma „C arthage H ydroco l, Inc  \  
k tó ra  o trzym a ła  z RFC po- 
ż jeżkę  18,5 m ilion a  do la rów  — 
uzyskała n iezm ie rn ie  wygodne 
w a ru n k i spłaty. T ak w ięc ra -

W  S T O L I C Y

Trwają prace przy wykańczaniu 
VII serii osiedla mariensztackiego

Prace p rzy  budow ie  osta tn ie j, | gu u licy  B ednarsk ie j i  D obre j. 
V I I  se rii osiedla M arienszta t, I W  bu dynku  ty m  mieścić- się bę -

zej 150 tysięcy do larow . N aw et pu b lika n sk i boss w y lrą c ii sV o.  
na jba rdz ie j n a iw n i n ie  w ierzą fe1 w łasne i Darti i  na jlepszy o - 
w  praw dę słów  Boylego. k tó ry  j w  walce przedwyborcze i.
tw ie rdz i. że by ło  to odszkodo- 

kance- !

ręz w
.. . . .  , .P rzyw ódcy  repub likańscy jak

wanie za... ustąpienie kance- p oover j  T a ft. rzuca jący g ro m - 
la i i i  adw okackie j. | k ie  oskarzenia pod adresem ad-

W  czasie, gdy Boyle w y m y - | rn ip is tra c ji T rum an a  i k o r u p c j i , . .
ś la l coraz to inne w yk rę tn e  a r-  j panu jące j w  rządzie —  szybko i robot*v w ykończeniow e w  Domu

położonej w  granicach u lic  Do­
bre j, F u rm ań sk ie j i  B ednar­
sk ie j postępują szybko naprzód. 
W  okresie od stycznia bieżące­
go roku  w  osiedlu przekazano 
do uży tku  6 budynków  m ie­
szkalnych mieszczących ponad 
150 izb. Do końca bieżącego ro ­
ku  zakończona zostanie ca łko ­
w ic ie  budowa osiedla i p rzeka­
zane zostaną do uży tku  m ie ­
szkańców nowe ob iekty .

W c h w ili obecnej trw a ją  in ­
tensywne prace przy budow ie 
ostatn iego budynku  m ieszkalne­
go przy u licy  B edna rsk ie j tzw. 
„w a w e lu “  B udynek ten posia­
da jący 78 izb m ieszkalnych jest 
jednym  z w iększych ob iek tów  
w ybudow anych na ty m  odc in ­
ku.

Równolegle z budową b u d yn ­
ku  . m ieszkalnego prow adzi się

gum enty w  sw o je j obronie, p rę­
żę w  a fe ry  związane z RFC ¡ zydent T rum an  przyszedł w  su-
wm ieszany jest sam szef czy li 
tzw . „boss“  p a r ti i dem okra tycz­
ne j — W illia m  Boyle.

Łatwe zarobki p. Boyle
Boyle. tłu m a czy ł się ja k  mógł. 

Z początku tw ie rd z ił, że pobra ł 
8 tysięcy do la rów  ty tu łe m  ho­
no ra rium . ja k o  adw okat f irm v  
„Ł ith o fo ld “  w  okresie, k iedy m e 
oe ln ił jeszcze fu n k c ji przewo­
dniczącego kra jow ego kom ite tu  
p a r ti i dem okra tyczne j K iedy 
fa k ty  i da ty zadały k łam  tym  
tw ie rdzen iom  przyznał, że b y ł 
ju ż  w praw dzie  w  tym  okresie 
„bossem " dem okra tyczne j pa r­
t i i ,  ale nie pobiera! jeszcze pen­
sji. K ie dy  te próby obrony ró w ­
nież n ie  da ły  w yn ikó w . Boyle 
zm ien ił ta k tykę , tw ie rdząc, że

ku rs  swemu b lisk iem u p rz y ja ­
c ie low i i zasłużonemu w spó ł­
p racow n ikow i. 20 września, T ru -  
man ośw iadczył prasie, że uw a­
ża za ia k  na jb a rdz ie j w łaściwe, 
aby szef p a r ti i dem okra tycznej 
„pom agał Ludziom" w  zaw ie­
ra n iu  um ów  z in s ty tu c ja m i 
rządow ym i. „Po co jest się 
przewodniczącym p a r t i i ? — za­
p y ta ł prezydent. — Do obo­
w iązków  jego należy w  p ie r w ­
szym rzędzie uprzejmość w  sto­
sunku do ludz i“ .

W art Pac Pałaca
Po u ja w n ie n iu  powyższych 

fak tów , przyw ódcy p a r ti i re p u ­
b lika ń sk ie j p rzypuśc ili f ro n ta l­
ny  atak. M yśląc ju ż  o p rzysz ło ­
rocznej walce w yborcze j zaczęli

zam ilk li.
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 

przyw ódcy obu pa rtu  zawrą 
szybko porozum ienie i  zatuszu­
ją  a fe ry  zarówno Gabrielsońa 
ja k  i Boyle. Doświadczeni w  o- 
s/ukańezyeh m anew rach posta­
ra ją  się o to, ab.y skandal r o ­
dz inny przeszedł bez echa. aby 
z n ik ł jak. na jszybcie j z łam ów  
prasy. Z na jdą  on i nowe w y k rę ­
ty  i  usp raw ied liw ien ia , a tu ty  
praw ne i  fo rm alis tyezne a rg u ­
m enty.

Pom im o tych  oszukańczych 
m anew rów  nie uda sie jednak 
zata ić n iew ą tp liw ego  tak tu , że 
korupc ja  panuje w  obu partiach, 
że gangsterzy am erykańscy rzą­
dza do spó łk i z p o lity k a m i spod 
znaku obu p a rtii,  zarówno re ­
p u b likań sk ie j ja k  i  dem okra­
ty cznej.

K u ltń ry  w ybudow anym  u zbie-

dą b ib lio teka , czyte ln ia , św ie ­
tlic y , sala odczytowa i  sale» k lu ­
bo we.

W  początkach roku  przyszłe­
go o tw a rty  zostanie przy  u l ic y  
B ednarsk ie j Powszechny D om  
T ow arow y dla m ieszkańców o - 
siedla M arienszta t. Na razie p ro ­
wadzone są tu  robo ty  w ykończe ­
niowe, k tó re  m ają być zakoń­
czone do końca g rudn ia  b r. B u ­
dynek nowego PD T o trzym a 
bogate wykończenie w nętrza  i  
odpow iedn ie wyposażenie w  
w enty lac ję , w in d y , św ia tło  ja ­
rzeniowe, cen tra lne  ogrzewanie, 
gaz i inne. P arte r i p ierw sze 
p ię tro  uudynku m ieścić będą 
p u n k ty  sprzedaży, na tom iast 
d rug ie  p ię tro  pomieszczenia ad­
m in is tra cy jn e  i  b iurow e.

W szystkie te ob iek ty  zostaną 
ukończone i przekazane do u -  
ży tku  m ieszkańców osiedla M a­
riensztat w końcu g rudn ia  b r.

(z)

Szkolenie pozwala inwalidom 
odzyskać wiarę we własne siły

paść przede w szys tk im  grube 
L is t ten przesia liśm y do K o - ! ry b y  ze sfer rządzących, 

m ite tu  W ojew ódzkiego PZPR i
w  B ia łym s toku . | ’Moralność

Obecnie K o m ite t W o jew ódzk i 
k o m u n iku je  nam, że fa k tv  
zaw arte  w  liśc ie  do red a kc ji 
okazały się praw dziw e.

Wobec tego k ie ro w n ik  F ab rv - 
k i T e rpe n tyny  w  H a jnów ce ob.
B uchenw ald  został zd ję ty  z z a j­
m owanego stanow iska.

Z wystawy prac plastyków radzieckich

C entra lę  te le fon iczną w Cen- | n ich jest 
tra ln y m  Zarządzie P rzem ysłu | M ieczysław  
Kab lowego obsługuje szybko i 
spraw nie Jan Dębczuk. T ru d n o ­
ści nie stanow i nawet połącze­
nie  m iędzym iastowe. Trzeba so­
bie ty lk o  wszystko dokładn ie  
zapisać. I  w łaśnie dopiero przy 
p isan iu  dow iadu jem y się, że 
Dębczuk jes t n iew idom y.

-— Jego ka lectw o nie  prze­
szkadza m u w  pracy. W yw iązu ­
je  się z n ie j doskonale.

Na pasku amerykańskich  
ludobójców

-Q n  / e r n  a  t i o n  

f  a  A a  n t

a  i

l i n  i o n

MEMORANDUM TO  THE GENERAL

ASSEMBLY OF THE UNITED NATIONS

!>«.»!»!<••. and i> ;t p ra t«• threat to internaltuital N 
jpeatv ati«i »»vuritv—■-

Thiil the U X intervene in di ft-nse ol the 
tree«hnn ami independence «>f our countries and 
of ••nr peoples with the same means and vigor 
<viih which it intervened in defense of the Korean
people—

T Thar the question concerning the violation 

«■ E N T ttu .  c o m m it t e e

Hit K

a la „Biały Dom“
Skandale, obe jm ujące swoim  

i zasięgiem naw et b lisk ie  otocze- 
] nie T rum ana. nie sa now ina  w  
j życiu am erykańsk im  N astępują 
I one jedne za d ru g im i. I sa zw y- 
j k le  szybko i zręcznie tiiszow a- 
I ne. K iedy  o d k ry to  znaną aferę 
; „n ięc ioprocen tow ców “ k iedy się 
i okazało, że gen, Vaughan, b lis -  
1 k i p rzy jac ie l i doradca p rezy­
denta. pobierał 5 procent ła ­
pów k i za in te rw e nc je  w sp ra ­
wach finansow ych —. sam T r u ­
man w ys tą p ił w obron ie p rzy ­
jacie la K iedy  odkry to . że ko ­
sztowne prezenty szły w a rtk im  
s trum ien iem  do dyg n ita rzy  pań­
s tw ow ych . że ludzie  z n a jb liż ­
szego otoczenia T rum ana do- 
S iawali fu tra  nu rkow e i drogo­
cenne lo d ó w k i za ściśle u c h w y ­
tne i nam acalne usług i — us iło ­
wano w yjaśn ić , że „p rz y ja c ie l ­
skie prezenty  ‘ to  rzecz znana na 
ca łym  św iecić: i „p rzy ję ta  w  
na j lepszym  tow a rzys tw ie “ .

T ak i los czeka rów nież nowo 
o d k ry ta  afere. k tó re j g łów nym i 
boha te ram i sa przyw ódcy o b i 
p a rtii,  zarów no dem okra tyczne j 
ja k  i rep ub lika ńsk ie j

N iedaw no na łam ach „S t 
Louis Post D ispatch " ukazał się 
sensacyjny a r ty k u ł A u to r tego 
a r ty k u łu  uzyskał in fo rm acje , z

W gmachu  
w Pol

acha „ Zachę ty “  ui Warszawie odbyło r ię  w  dn iu  15 bm. uroczyste o twarc ie  p ierwsze j 
sce w ys taw y  prac p las tyków  radzieckich. Na zd jęc iu : obraz G. E. Satel „ W  szkole

rzemieśln iczej Nowy tem at" F o to  C A F D ą b ro w ie c k i

I

IN a  półce z k s ią ż k o w i

F e liks  D z ie rżyńsk i w idz iany oczvma m łodzieży

*
O pieka państwa n ie  o g ran i­

cza się obecnie do w yp łacan ia  
zapomóg, re n t i  zapew nienia in ­
w a lidom  op iek i le ka rsk ie j. Od 

! 1948 ro ku  za ję to się ich p ro d u k ­
ty  w izac ją . Państwow e zakłady 
szkolenia in w a lid ó w  przygoto­
w u ją  ich do zawodu, w yszuku ­
ją c  jednocześnie coraz to nowe 
m ożliw ości za trudn ien ia  in w a li­
dów- Szkolen ie odbyw a się ta k ­
że p rzy  fab rykach . Część in w a ­
lid ó w  jest za trudn iana , bez 
przeszkolenia, ja k o  gońcy, woź­
n i i  in fo rm a to rzy .

D zięk i s ta łe j a k c ji szko len io­
w e j z roku  na rok  zw iększają 
się k a d ry  pe łnow artośc iow ych 
p racow n ików . W  br. przeszkolo­
no przy fab rykach  w  W arsza­
w ie  123 in w a lid ów . W  stołecz­
nych zakładach pracy, według 
n iepełnych danych, p racu je  oko­
ło  1500 in w a lid ów . W  roku 
1951 zostanie za trudn ionych  
dalszych 500 a stu zostanie 
przeszkolonych na kursach 
obsługi cen tra l te le fon icznych , 
m egafonistów , te le g ra fis tó w  i 
masażu leczniczego.,

*
In w a lid z i za trud n ien i w  odpo­

w iedn io  dobranych zawodach 
p ra cu ją  dobrze. W ie lu  z n ich 
zdobyło sobie naw et ty tu ł 
p rzodow n ika  pracy. W ie lu  z

rac jo n a liza to ra m i, 
S zym ankiew icz 

oc iem n ia ły  p racow n ik  zak ładów  
A -5  jest d w u k ro tn y m  rac jona­
lizatorem .

P rzodow n ik  pracy Le on a rd  
Łosik, rów nież n iew idom y, p ra ­
cu je  w  E lidz ie  od trzech la t. 
Jego zespól w yra b ia  stale 160 
— 165 procent norm y. Jego k o ­
leżank i często n ie  mogą za n im  
nadążyć.

Na dw orcu W arszawa -  Za­
chodnia m egafony in fo rm u ją  
podróżnych o ruchu  pociągów. 
O bsługu ją te m egafony G a jew ­
ski, K w ia tk o w s k i i Jank iew icz . 
Wszyscy trz e j da ją  sobie 
św ie tn ie  radę. Z ich pracy są 
zadow oleni wszyscy. A le  n a j­
w ięce j on i sami. T rze j bezręcy 
in w a lid z i cieszą się, że m im o ka ­
lectw a mogą pracować.

Trudności z przy jęc iem  do 
p racy m ia ł ty lk o  G ajew ski. B y ł 
p ierw szym . Obecnie n ie  ty lk o  
na dw orcu W arszawa -  Zacho­
dnia, ale p ra w ie  na wszyst­
k ich  dw orcach w arszaw skich 
p racu ją  m egafoniści in w a lid z i. 

*
A bso lw enci kursów , k tó rz y  

nie mogą pracować na m ieście 
o trzym u ją  narzędzia i surowce 
i za trud n ien i są chałupniczo.

Oprócz przygotow ania  do za­
wodu wszystkie ku rsy  m a ją  w  
p lan ie  naukę podstawową i  
szkolenie ideologiczne.

In w a lid a , absolw ent ku rsu  
rozpoczynający pracę, jes t pe ł­
now artośc iow ym  członkiem  .za­
ło g i; 'pe łnow artośc iow ym  człon­
k iem  społeczeństwa. I  to  je s t 
w łaśn ie  dla in w a lid ó w  rzeczą 
n ięzw yk le  cenną. Czują oni. że 
są dła  społeczeństwa pożytecz­
ni. Szkolenie pozwala im  odzy­
skać w ia rę  we w łasne s iły .

(kio )
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W ydaw a łoby sie, że banda ; z k tó rych  pochodzą — zd ra jcy

opryszków , udająca „po lska “ 
em igrac ję  po lityczna niczym  
ju ż  nas nie p o tra fi zadziw ić. 
O kazu je się. żeśmy sie o m y lili.

Leży przed nam i dokum ent, 
k tó ry  w  części rep roduku jem y 
A p e l tzw. „z ie lon e j m iędzyna­
ro d ó w k i“  do ONZ. Dokum ent 
d iug i, nudny, n iew ie le  zaw ie­
ra ją cy  m yś li i n ie  bardzo zd ra ­
dzający, że u k ła d a li go ludzie  
p iśm ienn i. A le  jes t w  tym  do­
kum encie jedno zdanie m ów ią ­
ce za cale tom y. Jedno zdanie 
ośw ie tla jące ja k  re flek to rem  
ob licze zdrady.

O to m ianow ic ie  sprzedawczy-

z „z ie lone j m ię dzyn a rod ów k i“ . 
T a k i sam „po rządek“  — cm en­
ta rn y  —  chc ie liby  zaprow adzić 
w  Polsce i w  R u m un ii, w B u ł­
g a rii i w  Czechosłowacji, na 
W ęgrzech i w  A lb a n ii.

Pod tym  dokum entem  ohydy 
i zaprzaństwa w id n ie je  rów n ież 
podpis S tan is ław a M ik o ła ję z y - 
ka. Z na liśm y go ja k c  szpiega 
i dyw ersanta. k tó ry  za obce p ie ­
niądze osobiście sprzedawał an­
glosaskim  ambasadorem ta je ­
m nice państwowe. Z na liśm y go 
ja ko  wroga re fo rm y  ^ ro ln e j, 
w roga pracującego chłopa, w ro ­
ga rob o tn ików . Z na liśm y gó ja r 

k i  spod znaku „z ie lon e j m iędzy- ; ko p rzy jac ie la  neoh itlerowcó'*,,
n a ro d ó w k i"  w zyw a ją  ONZ, by 
w  k ra jach  skąd oni pochodzą 
in te rw e n io w a ła  „z taką samą 
energ:ą i t y m i  samymi ś rodka­
m i,  co w  K ore i" .

Co to zdanie oznacza — nie 
trzeba w ie le  w y jaśn iać  Agresja  ; 
am erykańska p rzec iw ko  na r.)- ! 
dow i K o re i kosztowała ju ż  d o ­
tychczas b lisko  pó łto ra  m ilio n a  j 
o fia r. W w y n ik u  te j agresji w 
gruzach leg ły  liczne m iasta i 
wsie, zniszczone zostały fa b ry ­
k i  i szkoły, m ilio n y  ludz i s tra ­
c iły  dach nad g łow a T ym  czym , 
b y ła  d la  Polski okupacja h it le ­
row ska  — tym  jes t dl*i K o re i 
am erykańska agresja, chociaż, i 
m im o  ogrom nych w ys iłk ó w  nie

k tó ry m  u ła tw ia ! re w iz jo n is tycz ­
ne kam panie, u k ry w a ją c  s ły n ­
ny dokum ent rządu b ry ty js k ie ­
go. Z na liśm y go
nych zeznań B ry i,  K u lersk iego , 
H u lew iczow e j i in  — ja ko  
tchórza, k łam cę i  m ora lne  zero.
' Z tego dokum entu, k tórego 

fo tokop ię  zamieszczamy w y g lą ­
da jeszcze inne oblicze S ta n i­
sława M ik o ła jc z y k a : ludobójcze 
ob licze pła tnego zb ira , k tó ry  
n ienaw idz i P o lsk i, po lsk ich m a­
tek 1 dzieci, po lsk ich dom ów i 
szkół, po lsk ich  w arszta tów  i poi 
Człow ieka, k tó ry  chc ia łby  P o l­
sce zgotować los umęczonej 
Kore i.

N auka am erykańsk ich  w skrze - 
uda lo  się agresorom u ja rzm ić  I s ic ie li h itle row sk iego  W ehrm a- 
bohaterskiego narodu ko reań - ehtu, ja k  w idać, n ie  idzie  w  
skiego. | las.

Tego samego życzą k ra jo m . I BA ST

M ały  Pawełek, s ierota po po­
leg łym  rew o luc jon iśc ie  u k ra d ł 
w iązkę m arch w i W ten prosty, 
n iew ym yś lny  sposób rozpoczyna 
R udn icka akcję  sw o je j pow ie­
ści. N aw iązu jąc do tego d ro b ­
nego w ydarzenia , au to rka  w 
sposób w ym ow ny i — co w  tym  
w ypadku  jest n iebvw a!e ważne 
— dostępny dla m łodego czy­
te ln ika . pokazuje ciężką dolę 
k lasy robotn icze j na prze łom ie 
K IK"*! X X  w ieku. Pawełek, p ro ­
le ta riack ie  dziecko odczuwa na 
w łasne j skórze n iesp raw ied li­
wość społeczną i ucisk narodo­
wościowy. O jca jego zab ili ca r­
scy żandarm i. P ie rw szy nauczy­
ciel, p ierw szy dziecięcy „ id e a ł“ 
s tudent Heniek, w sku tek cięż­
k ich  w a run ków  um iera  przed­
wcześnie na gruźlicę. Mała 
p rzy jac ió łka  H ania jest chora i 
w  przeświadczeniu Pawełka 
umrze, ieżeli nie bedzie codzien­
nie jad ła  k ie łbasy — a na k ie ł­
basę nie ma p ien iędzy je j m a t­
ka robotn ica. I ja ko  w róg k la ­
sowy na tym  p ierw szym  etapie 
świadom ości robotniczego dziec­
ka z przedmieść W arszawy w y ­
stępuje w łaścic ie lka  kam ien icy, 
bogata i bezduszna kobieta, 

n iedaw - eksm itu jąca lo ka to ró w  zalegają­
cych w  opłatach czynszu.

Na ty m  mocno zarysowanym  
tle  z jaw ia  się is to tn y  bohater 
powieści — Fe liks  D zierżyński

Powieść biograficzna, zw łasz­
cza powieść, k tó re j bohaterem  
jest w yb itn a  postać h is to rycz­
na. k tó re j akcja przepojona jest 
w ypadkam i o w ie lk ie j h is to ry ­
cznej wadze, n iek iedy zm ienia 
się w  oosąg im ponu jący w p ra w ­
dzie. ale z im ny i da leki. Tego 
niebezpieczeństwa un ikn ę ła  R u­
dnicka. Książka je j żyje. W szy­
stk ie  w ystępujące w  n ie j po­
stacie. cd czołowych do n a j­
m nie jszych. z jaw ia jących  się na 
k ilk u  zaledw ie stronach, to lu ­
dzie. k tó rzy  cieszą się, kochają

i cie rp ią , k tó rzy  odczuw ają 
głód, m a ją  chw ile  wzniesień i 
zwątpień, i  d latego są bliscy, 
przystępni i z rozum ia li.

A u to rka  nie opowiada. K re ­
ś li k ró tk ie , w ym ow ne obrazy.

Czyż wym aga kom entarzy ze­
staw ien ie bogatej kam ien icz- 
n iczki. ka rm iące j swego psa 
frykasam i i  m ałe j dz iew czynki, 
k tó ra  n igdy w  życiu nie w id z ia ­
ła m alin? A lb o  postać w łaśc i­
ciela zakładu ślusarskiego, k tó ­
ry  po trag icznym , spowodowa­
nym  jego skąpstwem  w ypadku, 
wzdycha: „ ile ż  m nie ci te rm i­
na torzy kosztu ją“ , w p isu jąc  do 
rachunków  łapówkę, k tó ra  dat 
żandarm ow i za zatuszowanie 
sprawy?

W arun k i, w  ja k ic h  żyła klasa 
robotnicza za czasów carskich 
posłużyły autorce ja ko  tło. na 
k tó rym  na kreś liła  ju ż  nie szki­
cowo. ale ba rdz ie j szczegółowo 
obraz w a lk i re w o lu c y jn e j i je j 
przywódcę — Feliksa D z ie rżyń ­
skiego. I tu R udn icka trzym a 
się ściśle m a te ria łó w  h is to rycz­
nych. n iek iedy po prostu prze­
d ru kow u ją c  je. S łowa, które 
w ypow iada w  powieści D z ier­
żyńsk i — to słowa w y ję te  z jego 
pism. lis tów  i a rty k u łó w . Pie­
śni. k tó re  śpiewa m łodzież w zię­
te sa z w y d a w n ic tw  S D K P iL . 
O pisy w ypadków  w y ję te  z m a­
te r ia łó w  W vdzia łu  H is to r ii P a r­
t i i  KC  PZFTl.

A u to rka  p o tra fiła  m a te ria ły  
h is to ryczne i dokum enty wpleść 
um ie ję tn ie  w  żywą i in te resu ­
jącą akcję  — ściślej m ówiąc, 
po tra fiła  ożyw ić h is to rię , zb li-

czyrzysza Józefa" Pawełek, 
k tó ryś  z jego p rzy jac ió ł

A u to rka  pokazała Feliksa 
Dzierżyńskiego w  n a jro zm a it­
szych sytuacjach — w  rozm ow ie 
z dziećm i, przem awiającego aa 
masówce, na zebraniu Oznaj­
m iającego. że S D K P  połączyła 
się z litew ską  socja ldem okracja , 
Dzierżyńskiego udającego ze­
garm istrza. by w  ten sposób 
w yprow adzić, w  pole żandarm a. 
Dzierżyńskiego na czele dem on­
strac ji. w  w ięz ien iu , na k a to r­
dze. w  rozm ow ie  z ro s y js k im i 
tow arzyszam i itd .

Rudn icka, p rzedstaw ia jąc o - 
kres w a lk  za . czasów panowa­
nia c a ra tu /p o tra f i ła  podkreślić  
solidarność polskiego i ro s y j­
skiego ruchu rew olucyjnego

brazek, oddzielną, zam knię tą ca­
łość.^ akcja toczy się żywo. Czy­
te ln ik  na ogól nie „p o tyka  sie“  
nawet ńa cięższych pod wzglę­
dem językow ym  partiach. A  ta ­
k ie  m om enty tra f ia ją  się na 
stronicach książki. A u to rka  
trzym a ła  się ściśle dokum entów, 
co w p łynę ło  w  pewnym  stopniu 
na to. że język  m ie jscam i jest 
nieco o fic ja ln y , „odezw ow y“ .

Ża tru d n y  dla młodego czyte l­
n ika  — gdyż a rtys tyczn ie  sła­
b ie j opracowany — uznać na­
leży rozdzia ł o likw id a to rs tw ia .

„P ło m ień  G ore jący“  jest 
książką, “k tó ra  w ype łn ia  d o tk li­
wą lukę w  naszej lite ra tu rze  
m łodzieżowej. N ie m ie liśm y do 
te j po ry powieści z tego w łaśnie 
okresu". Zastrzeżenia jednak 

przy pomocy tak ich  prostych »budzi je j zakończenie. A u to rka
obrazków , ja k  np. oddzia ł żoł­
n ie rzy  w o ła jący  przy spotkaniu 
z dem onstracją robotniczą „da - 
ło j c a ria !“ . wspólna droga na 
kato rgę rew o lu c jo n is tów  ro s y j­
skich i po lsk ich i wreszcie jx>- 
stać żołn ierza G riszy. ro sy jsk ie ­
go chłopa, k tó ry  początkowo 
święcie w ie rzy w  „dobrego ca­
ra “ . a potem, pod w p ływ e m  roz­
pala jące j sie w a lk i, pod w p ły ­
wem rozm ow y z D zierżyńsk im  
staje w  szeregach rew o luc ji.

Pokazując obóz rew o lu cy jn y  
au to rka  nie zapom niała o d ru ­
g ie j s tron ie  barykady. P rzedsta­
w ic ie le  bu rżua z ji często z ja w ia ­
ją  się^saa stronicach ks iążk i i 
za każdym  razem podkreślona 
jest ich wsteczna zdradziecka 
postawa. T a k im i są p rzem y­
słowcy łódzcy w  1905 roku . liż ą ­
cy stopy cara i dom agając^ się 
surowych k a r dla walczących

W  zw iązku z szybką rozbudo­
wą sieci wodociągowo- kana liza ­
c y jn e j oraz w zrasta jącym  zapo­
trzebow aniem  na wodę, koniecz­
ne sta ło  się zreorganizowanie 
dz ia ła lności M ie jsk iego  Przed­
s ięb io rstw a W odociągów i  K a ­
na lizac ji.

P rezyd ium  Stołecznej Rady 
N arodow e j pow zię ło  uchw ałę o 
podziale tego przedsiębiorstwa 
na t r t y  przedsiębiorstwa, d z ia ­
ła jące na rozrachunku  gospo­
darczym .

S praw am i eksp loatac ji i zao­
patrzenia m iasta w  wodę, t j.

prowadzeniem  zakładów  za jm o­
wać się będzie M ie jsk ie  Przed­
s ięb io rs tw o W odociągów i  K a ­
na lizac ji.

B udow ę u licznych  przew odów  
wodociągowych i kan a lizacy j­
nych prow adzić będzie M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o Robót W odo­
ciągowych i  K an a lizacy jnych .

Is tn ie ją cy  p rzy  obecnym  
przedsięb iorstw ie Z akład In s ta ­
la c ji S an ita rnych  w yko n u ją cy  
robo ty  w ew ną trz  dom ów oraz-, 
podłączenia stan ie się odręb­
nym  przedsięb iorstw em . (i)

T E A T R Y
P o ls k i — , .M ą d re m u  b ia d a "  —  g.

19.
,,G rz e c h "  — g, 19. 

„J e d y n a  d ro g a "  —

----------------- -------- ^ . •' ------  ------ ----------z - . / ----
żyć ja  do młodego czyte ln ika , j robo tn ików , ta k im i sa nacjonu-
przedstaw ić ją  barw n ie .

■/Dzierżyński jest ż y w y . i  b l i ­
ski. C zy te ln ik  ju ż  po paru roz­
działach zr.a go „osobiście“ , cze­
ka na następne spotkanie z 
n im  z ta k im  samym u tęskn ie­
niem , z ja k im  czeka na „ to w a -

i. styczne góry PPS ciągnące 
klasę robotn iczą wstecz i rzu ­
cające k łody  pod nogi m łodem u 
ruch ow i rew o lucy jnem u.

M im o. ,że każdy n iem al roz­
dz ia ł te j. z ta len tem  napisanej 
powieści, s tanow i odrębny o -

zatrzym ala  się przed „w ie lk im i 
d n ia m i“  — dn iam i W ie lk ie j Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. I ja k iś  
m u r odgran iczy ł nas od dalszych 
losów: Paw ełka .— n ie w ą tp liw ie  
późniejszego działacza K o m u n i­
stycznej P a r t ii P o lsk i — od 
szczytowych D n i D z ierżyńsk ie­
go. od prze łom owych c h w il epo­
k i — i  Polski. M ło dy  czy te ln ik  
czeka na część drugą powieści 

j — wiążąca owe dn i z naszymi, 
i ówczesne boje z naszymi.
| N a jw ażn ie jszym  osiągnięciem i 

książk i jest to. że działa s iln ie  
na uczucie i zb liża do czy te ln i­
ka postać Feliksa D z ie rżyńsk ie ­
go — człow ieka o „gorącym  
sercu i czystych rękach “ , bu ­
dzi p ragn ien ie  naśladowania, 
budzi p ragn ien ie  podjęcia dzie­
ła. o k tó re  w a lczy ł „tow arzysz 
Józef“  a k tó re  kon tynuu je  
obecnie nasza partia.

Na uwagę zasługują dobre 
ilu s tra c je  M ieczysław a K oście l­
niaka. W iele na tom iast pozosta­
w ia do życzenia korekta . W  
książce, k tó ra  w inna  stać się 
le k tu rą  szkolną, b łędy k o re k to r- 
skie są niedopuszczalne.
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W -—Z  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o "  j 
dod. „T w ó rc z o ś ć  S z y s z k in a "  — g. \ 
14. 16. 18, 20. f

1 M a j — „ B y ło  to  w  m a ju "  
dod. „ A lg e r  w a lc z y "  — g. 14 
20

O ch o ta  — „Z w y c ię s k i p o w r ó t "  — 
g 14. 16, 18, 20.

S y re n a  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja "  
dod. „N a u k a  i  te c h n ik a "  — g. 15, 
17. 19, 21.

Tęcza — „W y z w o lo n a  z ie m ia "  — 
g. 14. 16, 13, 20.

L o tn ik  — „ P r z y jd ą  n o w i b o jo w n i­
c y "  — dod . „P rz e g lą d  s p o r to w y "  —
g. 16, 18, 20.

H A I I I  U
PIĄTEK 19 PAŹDZIERNIKA

P rogram  I  — na fa li 1322 m'
P ro g ra m  d n ia  5.55 15.25. W ia d o m o ­

ści 5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16.00,
20.00 23.00.

5.10 K o n c e r t ,  6.05 W szechn ica  Ra­
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 M u z y ­
ka . 8.00 A u d . szko ln a  d la  k i .  s ta r ­
szych . 8.20 M u z y k a  o p e re tk o w a , 8.55 
A u d . d ’ a k l .  I  i I I ,  9.20 A u d . d la  k i ,  
I I I  i IV , 9,40 M e lo d ie  taneczne . 10.JO 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 10.30 P ieśn i, 
czeskie  i w ę g ie rs k ie . 10.55 „ K o r a - ' 
b lo w s k a  c io t k a "  — ode. o p o w . BY 
K n o rre , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
11 45 G łos m a ją  k o b ie ty .  12.15 M u z y ­
ka  czeska, 12.30 A ud . d la  w s i. 12.43 
Na s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je ,
15.20 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.20 M u z y k a  ra d z ie c k a *  17.15 P oga­
d a n k a  p rz y ro d n ic z a , 17 25 M u z y k a , 
ta n e czna , 18.00 7. k r a ju  i ze ś w ia ta ,
18.20 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu ­
d ow a . 18 45 A u d . d la  w s i, 19.00 S ta ro -  
w ie d e ń s k ie  s e re n a d y  — s u ita , 19.20 
F ra g m e n ty  z o pe r, 20.30 . K o n c e r t  
s y rn f., 21.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e , 
22.30 M u z y k a  ta neczna .

P rogram  I I  — na fa li 367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 13.25. W ia d o ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50. 

6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 
 ̂ P rz e rw a , 13.30 M u z y k a  d la  w s z y s t-  

g. I k ic h , 14.30 „P a rc h o m  i en ko  — ż o ł-  
! n ie rz  r e w o lu c j i "  — ode. W. Iw a n o ­

w a. 14.50 K o n c e r t  O rk . W . G ó rz y ń ­
sk ieg o , 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 
W sze ch n ica  R a d io w a . 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 P ogodne m e lo d ie , 

16 18 i f  OS „ Z  dośw ia dcze ń  ra c jo n a liz a to ­
r ó w " ,  17.15 U tw o ry  ko rnp . p o ls k ic h , 
17.45 A u d . d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  U  s to p n ia , 18.00 R a d io ­
w y  K o n k u rs  C h ó ró w , 18.30 W szech­
n ica  R a d io w a . 18,50 G ra  O rk . A . T u r ­
sk ieg o , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20.00 K o n c e r t  m a s o w y , 20.45 W s p o m ­
n ie n ia  ro b o tn ic z e , 21.30 M u z y k a , 21.50 
K o n c e r t  ż y w e g o  s ło w a . 22.20 R a ­
d z ie c k a  m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.45 
M u z y k a  ta n e czn a , 23.00 N a  d o b ra ­
noc.

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a " .  R e d a k c ja :
N acze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08 89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł k r a to w y  8-65-24. D z ia ł z a g ra n ic z n y  
8-51-04, 8-57-62. 8-82-28. T e le fo n y  n o c n e : R e d a k to r n o c n y  8-57.S2. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  
m u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o e z to w o -T e le k o m u n ik a c y in c  o raz  ka sy  p p k  „R u c h "  w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i P lac  3-cb K rz y ż y  16. P ie n i

P K O  -  N r  1-14008. P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży podać do k ła dny  i  c zy te ln y  adres. A d m in is tra c ja ;  W arszawa, u l. W ie jska  12, te l.  4-01-80,90. B iuro■R eklam '" ’i  Ogłoszeń l e  le i  onyT* 7-38.05" i  V 3 6 -4 1 . Z a k ła d y  G ra f ic z n e  * i  W y d a w k ^ D o m *  S łoVartSPoIskiego.8 2B-43241
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